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Prezydeni 
ZiEM.ĘSKI 
podjął się reli 
med aara. 


trejku 


dzięki inicjatywie redakcji „Republiki“. 


Inicjatywa „Republiki“ idąca w 
przemyśle włókienniczym przez kroxi 
wywarła kolosalne wrażenie nie tylko 

Sytuacja bowiem była tego rodz 
ze sobą kontaktu i wszelkie drogi po 

Proklamowanie strejku powszec 


kierunku zlikwidowania zatargu w 
mecjacyjne prezydenta Ziemięckiego, 
w Łodzi ale I w okolicy. 

alu, iż obie strony, nie miały żadnego 

rozumienia zdawały się być od-ięte. 

hnego w tych warunkach naturalnie 


mogło tylko sprawę skompromitować, gdyż przemysłowcy spełuiwszy za- 


lecenie rządu przez przyznanie 5-pro 
wać, że obowiązek swój spełnili. Z dr 


centowej podwyżki, mogli utrzymy= . 
ugiej zaś strony rząd nie pozostawił 


sobie żadnej konkretnej drogi prowadzącej do pokojowego zlikwidowania 


tatargu. 
„Republika“, wychodzi z zało 


żenia że prezydant miosta, poseł i b 


dwukrotny minister pracy p. Ziemięcki, winien podjąć się ciężkiej wpraw- 


dzie i niezmiernie odpowiedzialnej, ale zarazem i wielce zaszczytnej rol 


medjatora, zwłaszcza, iż chodziło © 
traktacji. 


nawiązanie tak nagle zerwanych pèr- 


Jak się „Express“ dowiaduje, inicjatywa ta wydała już właściwe owo= 


ce, a mianowicie w godzinach przedpołudaiowych, 


odbyły się narady 


przedstawicieli związków robotniczy ch z jednej strony i przemysłowców 
z drugiej, celem opracowania porządku dziennego wszólnej konferencji, któ» 
ra prawdopodobnie odbędzie się jeszcze dziś w godzinach wieczornych. 
Dowiadujemy się również. że konierencja ta, po wstępnel wymianie 
zdań, zostanie przeniesiona do Warszawy, gdzie też ma nastąpić zawarcie 


I podrisanie umowy. 
Należy więc się srodziewać, że 
stanie w ostatniej chwili odwołany. 


prokłamowany strejk powszechny z0- 


SYTUACJA STREJKOWA. 


Łódź, 14 października. 
Niezależnie od akcji mcdjacyjnej 
prez. Ziemięckiego, 0 której donosimy 
powyżej, dzisiejsze przedpołudnie, mi- 
mo niedzieli, poświęcone było podobnie 
jak i caly dzień wczorajszy przygotowa 
niom welnmicznym do streiku powszcch= 


negu w ohręzu łódzkim, -g 


Wiece w'ókniarzy. 


Związki zawodowe włókniarzy urzą 
dziły o godz. lU-ej rano wielkie wiece 
informacyjne, celem, żakomunikowan a 


robvtnikum, że w obronie ich purzucają 


Echa 


| pracę od jutra rzesze robotników innych 
zawodów. 

Na wiecu zorganizowanym przez 
związek „Praca“ przemawiali poseł 
Waszkiewicz i p. Kaźmierczak, którzy 
stwierdzili, iż w sytuacji zaszła zmiana 
ną korzyść strejkujących włókniarzy, 
to też. pewini.gni wytrwać w swej akcji 
do ostatecznego zwycięstwa. 

Po przemówieniach i dyskusji, w któ 
rej zabierali głos robotn'cy, uchwalono 
| rezolucję, w myśl której zdzcydowano 


się w dalszym ciągu prowadzić akcję 


strejkową do rzzultatu. 
porozzraa 


Na wiecu w związku chrześcijańskim, 
na którym przemawiali pp. Mruk i Ple- 
wiński zapadły identyczne rezolucję, 


Przygotowan'a do stre ku 
s0owszechneco 
dowych w dalszym ciągu na wszystkich 


wiecach i zebraniach robotniczych kol- 
portoówała odezwy nawołujące do soli- 


darnej akcji pracowników: i robotników. 


wszystkich zawodów w Łodzi. 
Poszczególne związki wchodzące w 


procesu marjawitów. 


Poroniany „dramai“ na ile p:oresu.—Rapaść na byłego 


ministra Damask ego. — Jak się czuje Kowalski? — 


Plock znowu pogrąża się w sen... 


Płock, 14 paźdz ernika. 

Powol: Płock zaczyna otrząsać się vd 
wrażeń masjaw.ckiego procesu. Jes:cze 
tw i owdzie słychać urywki rozmów na 
temat procesu i wyroku, ale z każdym 
dniem wsponinień tych jest o wiele mn'ej 
i nowe sprawy. nowe trosk, i zmartw e" 
nia zajmują pierwsze miejsce porządku 
dziennego. ] 

Do tych reminiscencji należy przede” 
wszystkiem książka p. K. D. który z sro 
esu mariawick'ego zaczerpnął tematu 
do swego scenicznego utworu Ne nany 


n'kofnu autor dramatyczny, słusznie u“ | 
MEU aE FZ CC 


Ta'emiauicze norwanie 
sowieckiero nolicianta. 


Moskwa, 13 października. 


„Raboczaja Moskwa“ dofńosi, że pa- 
sa”erowie jakiejoś taemnicześo samo- 
chodu porwali o godzinie 11-ej wieczo- 
rem na rogatce Krasnaja Presnia w Mos 
kwie milicjanta, usiłującego zatrzymac 
tu auto. h 

W samochodzie» zäkúgblowano / mi- 
tic'antowi usta, kilka kilometrów za 
Moskwą, zaś wyrzucono go z samochodu 
w czasie pełnego bieu. po 

Milicjanta ciężko poranionego zna!e- 
ziono dopiero nad ranem ' “` 


|krywający się pod inicjałami, napisał 
sztuczydło. pozbawione talentu, lecz bar 
dzo szeroko I szczegółow o omawiając- 


| praktyki marjawitów w klasztorze płoc” 
kim, 

Bohaterami „dramatu“ są osoby żyw 
cem wz.ęte z procesu, występujące pəd 
n.eco zińieńionemi nazwiskami. Mamy 
więc tam Kowalkowskiego, Manfelda, 
Motasikównę | t. d. 

O wartości elaboratu św adczy wiel- 
ka ilość- niesprzedanych egzemplarzy, 
które wypełniają wszystkie niemal wi- 
tryny ks.ęgarń płockich. 

Drugiem echem procesu są wzmian* 
ki, ukazujące się od czasu do czasu w 
p.smach płockich, a dotyczące rozpraw 
sądowych. 3 

Ostatnio w endeckim „Dzienniku 
Płockim'** ukazała się | 

napaść na byłego ministra p. Dobruc” 

kisgo, va? 

którego nazwisko wymienione zostało 
przez jednego ze świadków odwudo” 
wych. | ha ' 
„ Według zeznań owego świadka, ów- 
czesny minister, p. Dobrucki miał. się po” 
dobno wyrazić, że w:e o akcji; antymar* 
jawickiej”i' wsrromniał równ'eż 04b e” 
rapiu dokumeńtów przeciwko Wrogom 

riawityzmu. 


Endecki „Dziennik Płocki” dopatruje 
się w tem kontaktu p. Dobruck ego z 
marjawitami i żąda wobec tego szcze” 
gółowych wyjaśnień od byłego min.sira 


oświaty, 
rod 


_ Skazany przez sąd Kowalski czuje 
się nie gorzej niż przed wyrokiem, a je” 
żel. chodzi o stan psychiczny Kowalskie- 


go, to trzeba nawet dodać, że 

Kowalski po wyroku jest spokojniejszy, 
albowiem ostatnie dni przed wyrokiem 
wyczerpały go do najwyższego stopnia. 

Wiele czasu zajmie sprecyzowane 
motywów wyroku, który w pełnej for” 
mie gotów będzie dopiero za cztery m:£* 
siącę, t. j. 12-go lutego 1929 r. 

Dopiero po ogłoszeniu wyroku obroń* 
ca arcybiskupa Kowalskiego wniesie 
skargę apelacyiną. 

' Płock — stolca apostolska w pojsciu 
marjawitów, — mała, trzydz estotysięcz 
na mieścina — w pojęciu każdego śmier” 
telnika — wraca. naogół do.swych daw- 
nych, codziennych Spraw, zapominając 
zwolna o tem, że przez trzy tygodnie 
stanowił centrum zainteresowania całej 
Polski. o. ATI SEM 

Narazie Płock zasypia —-aż do ape- 


mA 


rh gė: ifi 


vAkręgowa tótnista związkÓW zawo“ 


"skład okręgowej komisji odbywały © 
stat:c”ne zebrania. na których dokona- 
no wyboru członków komisji strejkująe 
cych mających od jutrzejszego rana do- 
pilnować, by normalny -strejk objął 
wszystkie instytucje, urzędy i biura. 
Dziś rano też uchwaliy przyłącze 
nię-:swe do strajku puwszechnryo,zwią- 
zki transportowców, tytiniowców L rę= 
botników przemysłu drzewnego. 


Ma 'strowie n'e przyłączą 
się do strejku. 


W dniu wczorajszym upłynął drugi 
termin wyznaczony przez związęk maj 
strów przemysłowcom w sprawie wy- 
suniętych żądań 25-procentowej pode 
wyżki płac. Do wieczora jednak Odpo* 
wiedzi żadnej związek nie otrzymał. 

Wobec powyższego zwrócił się „Exe 
press' do zarządu związku z zapyła* 
niem, czy nie przyłączy się do akcji ©- 
konomicznej włókniarzy, Przedstawił- 
ciel zarządu oświadczył, iż mimo wyra- 
źnego ignorowania ich żądań przez prze 
mysłowców, do strejku nie przyłączą 
się oni pod żadnym pozorćm, uważając 
że nie wyczerpali» jeszcze wszystkich 
środków polubownych. 


Kto bedzie strej 'ował. 


Wobec ogólnego zainteresowania jae 
kie gałęzie przemysłu względnie dziedzł 
ny pracy obięte będą akcją strejku po- 
wszechnego, zwrócił się „Express™ do 
| okręgowej koinisji związków zawodo- 
wych, gdzie udzielono wyczerpujących 
informacji. 

A więc udział swój w strejku zgłosi- 
ły 22 związki zawodowe, wchodzące w 
isktad O. K. Z. Z., streik obzimie tedy 
następujące warsztaty pracy: | 

Restauracje i zakłady gastronomicze 
ne. fabryki przemysłu metalowego, tak- 
lsówki. zakłady. spożywcze i piekarnie. 
pzakacy szewckie, roboty budowlane 
sezonowe, magistrat, kasa chorych, 
i przedsiębiorstwa handlowe i biurowe, 
fabryki przemysłu drzewnego, dom$ 
transportowe, gazownia, telefony, tea- 
try i rzeźnie. \ 

Wobec likwidacji zatargu w tram- 
wajach, jak się „Express“ dowiaduje za- 
Tząd związku inst. użyt. publ, wezwie 
ijutro tramwajarzy do solidaryzowania 
jsię z akcją strejku powszechnego. Oczy 
wiście, ze względów technicznych, 
tramwajarze będą mogli przyłączyć się 
do strejku au wtarkit, 
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„PYPRZSY” 


Ponure 
tajemnice 


słynnego więzienia 
w Szliselburgu. 
Dwaj więźniowie, 
którzy musieli piać. 


Prol. Gins, członck niemieckiego in- 
stytutu do walki z chorobami zarażli- 
wemi, podaje w jednym z dzienników 
berlińskich cenne uwagi nu tumat ukas 
szeń jadowitych gadów i ich skutków. 


Jad okularnika w 


55 ludzi, lub 30.000 gołębi. 
Surowica przeciw jadowi wężów. 


no, potem na fioletowo. Ogólne otrucie 
oryaniżinu znamionuje pragnienie su- 
chość w ustach, krwawienia w spojów= 
kach oczu oraz błony śluzowej i żołąd= 
ka i kiszck. Zatrucie takle doprowadza 


| OE R MA w ZZ 


ytruje 


że np. jad okularnfka wystarczyfby na 
otrucis 55 ludzi; jad grzeciotnika zaś- 
wystarczy ua otrucie (60 koni lub dwu 
tysięcy mo:s<ich świnek lub taż 300 ty» 
sięcy golęti. 


W Niemczech wydano książkę p. t.| 
„Korespondencja posła generała von 
Schwelnitz*. Był to dyplomata przepro= | 
wadzający przez dlugi czas przy dwo- 
rze rosyjskim swą jedyną idie, zmicrza 
jącą do utworzeniu sojuszu trzęch mo- 
carstw (Austria. Niemcy i Rosja) jako 
warunku spokoju w Europie. 


Jad węża — zaczyna prof, Gins — 
nie jest wcałe jednolity. Ukaszenie np. 


i na' bardziej niebezpiecznych wężów, jak | się śmiercią wskutek zaniku oddychania 
i kobry czy okularnika. jest naogó! mało,o ile pomocy lekarskie] natychmiast u- 


bolesne. Najpewniej pod wpływem truci 


lzny następuje szybko znieczulenie miej- 


sca ukąszonego. Już to znieczulenie 
wpływa na system nerwowy, a cóż do- 


W krajach o klimacie umiarkowa: 
nym węże nie wyrządzają tak wielkich 
szkód, jak np. pod zwrotnikiem. To też 
w Brazylji oduawna przystąpiono do 
dzislić nie można. wyrabiania surowicy przeciw jadowl 

Ukzszenia wężów spotykanych i w | wężów. Celem sporząd zenia tej surowi- 
Po!sce, nie są tak niebszpieczne. W każ cy chwyta się żywe węże i z ich jadu 


organizm do stanu bardzo silnego pode 
niecenia i w 10 proc. wypadków cenia | 


Pod datą IS stycznia 1853 notuje gen. 
Schwcimtz w swej książce następujące 
opowiadanie hr. P. Szuwalowa, f 
On can szefom II oddziału. 

Zbliżały się Święta wiclkanocne i RA 
łona Szuwalowa namówiła go, aby nik czynności od-ychania. i 
chociaż raz w tak uroczystej chwili pd- Natomiast przebieg ZYC TERAS 

di Ali DA więżniÓW * PO” | ukąszenie innych wężów jest zgoła oć= 
SEET SAN i 7 i POWA bi „ mienny. W miejscu ukąszenia odczuwa 

Szuwałow, KIRS. prośbie żony! się silne bóle. cialo dokoła bardzo puch- 
przyjechał do fortecy i przeprowadzo- nię ; zabarwia się najpierw na czerwo- 
ny przez naczelnika więzienia, poszedł poon, 
na przegląd aresztowanych. Było ich ra 
zem 18. Pierwszy więzicń, którego mu! 
pokazano. był to pip oskarżony © 
schyzimię. Zastał go na klęczkach zato- 
pioncgo w modlitwie. Przed dwudziestu 
laty przekroczył un przepisy rytuału, za 
co został uwięziony i więcej już nie był 
przesłuchiwany. 

Drugim więźniem był polak, osadzo- 
ny w Szlisciburgu jeszcze zau czasów Osobliwa afera kryminalna, interesu 
powstania 1530 r. Mówił biegle po frain- jąca,wiele d'a lekarza - psychologa roz- 
cusku i zdawał się być zupełnie już zre- patrywana jest obecnie przez władze są- 
zyxnowany. | w Ameryce. 

Po bytności u jeszcze kilku więż-| Oskarżony mechanik Chester Couzlu 
niów, hrabia zatrzymał się przed zabił swoją żonę, gdy był pogrążony w 
drzwiami celi, w której, jak uprzedził śnie lunatycznym. 
go komendant, siedzi wbrew przepi- Couzlu cierpi na lrnatyzm od wielu 
som dwuch przestępców, gdyż tylko laf, a w ciągu ostatnich miesięcy wypad 
razem siędząc, zachowują się spokojnie. ki nocnych wędrówek w śnie lunatycz- 
Gdy otworzono drzwi, zdumione 0czy|nym powtarzały się coraz częściej, 
Szuwałowa ujrzały dwie beczki, w któ- Z zamkniętemi oczyma lunatyk wsta- 
rych siedziało po jednym więżnłu i pia” wał z łóżka, udawał się zwyk'e na balkon 
ło jak koguty. Wyjaśmono mu, że oba- gdzie odbywal karkołomny spacer po'że 
dwaj nieszczęśliwi po długich Jatach td- |jaznej bar'erze. ` 
osobnionego więzitnia potracili rozumy Rodzina z przerażeniem śledziła te 
I jeśli pozwolić im na pianie, zachowują wędrówki lunatyka, zachowując zupełne | 
się pozatem spokojnie. Komendant nie | milczenie, aby nie zbudzić śpiącego, dla 
znał ani ich nazwisk ani przestępstwa, | którego nagłe przebudzenie mogła zakoń 
za które zostali skazani, znał tylko ic | czyć się śmiertelnym upadk'em. ! 


picro mówić, gdy mięśnie zaczynają 
k sztywnieć, czuć się daje dotxliwie sen=| 

tOrY ność. Najczęściej po takiem śmiertel-, 
. mam ukąszeniu okularnika następuje za 


Smiertelny s 


szy; wystarczy np. powstrzymać krą* 
żenie krwi natychmiast po ukzszeniu, 
by trucizna nie mogła rozejść się po ca- 
łem ciele; można również zapobiec ro- 
zejściu się jadu przez wypalenie miej- 
sca ukąszenia lub też oddziałanie na sy- 
stem nerwowy drogą spożycia dużej ilo 
ści alkoholu. 

lle trucizny posiada w sobie jadowi: 
ty wąż, zorjentujemy się, 


A, A ZZO ZZNO ZA PC 


trzał 


śnie lunatycznym. 
Wpływ fatalnej siły księżyca. 


Pani Couzlu leżała na łóżku w kału- 
ży krwi, 

Strzał był śmiertelny, Zawezwany le 
karz skonstatował, że pani Couzlu 
żyje już... 

Gdy lumatyk zrozumiał, że zabił żo- 
nę, pochwycił znowu rewolwer, chcąc 
zobie odebrać życie, ale sym zdołał mu 
w porę odebrać broń. 

Lunatyka - zabójcę aresztowano i t- 
mieszczono w szpitalu 
Couzlu przebywa dotychczas 
psychicznie i poważnie chory. 

Psychologowie i prawnicy 
'zśodrie. że człowiek 


| dym razie ratunek jest o wiele latwiej- surowicę przytządza. Ludność mieszka- 


jąca w tym wilgotno-gorącym kraul 
ciągle na ukąszenia jadowitych gadów 
narażona, chętnie chwyta, dostarcza je 
instytutom do wyrabiania odtrutek, bye 
lcby za tę cenę dostać odpowiednią por 
cję surowicy i szpcyczkę co robienia 
zastrzyków, które stosować należy na- 


| Podee po ukąszeniu. 


Podczas chwytania tych wężów lud- 


zważywszy, ność nie jest narażona na żadne nicbcz= 


jpieczeństwo od czasu wynalezienia spe 
cjalnego rodzaju lasso. Z chwilą założe- 
nia tego instytutu ilość wypadków 
śmierci z powodu ukąszenia znacznie 
się w Brazylji zmniejszyła. 

W porównaniu ze szkodami wyrząe 
uzancemi przez jawite węże, inne siwo» 
rzenia jawite mogiyby mie być wcale 
brane w rachubę. Przedcwszystkiem nie 
posiadają one tak silnego jadu. Wyjątek 
stanowi może jedun skorpion; jego jad 
znajduje się w gruczole w tylnej części 
brzucha. Przy ukąszeniu wlewa on da 


€ rany ten jad przy pomocy żądła, Wy” 


| padki śmierci z powodu ukąszenia shore 


twierdzą skiej. Niejeden z nas zdziwi sij, 
ten jest niewinny! SzetwSzy, 


piona są bardzo rzadźie, chociaż pewne 
ich gatunki w Chinach i Ameryce potae 
dniowej rozporządzają bardzo siiny m 
ładem. 

Prócz tego przedstawicicia pająków 


pożera gdzie! —. świat niszczący posiada też irucicicih 
złamany w postaci 


szeregu ryb oras wężUw, 
stale przebywających w wodzie Sch 
usiyo 
że jadowite są również płe 


bo działał w stanie kompletnej nieświa- lawki. Chociaż ich jad nie wystarcza | 


domości, 


ra to, by wywołać zakażenie w ludze 


Wszyscy sąsiedzi i przyjaciele pań-|kim organiźmie, dobrze jest jednak, że 
stwa Couzin poświadczają, że małżonko medycyna współczesna zupcłne wyco= 
wie żyli z sobą jak najlepiej i nigdy nie fala prawki z obiegu. 


numery. x 
Wróciwszy do Petorsburga. hr, Szu- 


Potem Couzlu powracał do mieszka- 
nia, a gdy się ocknął, nie przypominał 


wałow zbadał akta i stwierdził, że z po- | sobie ni i każ 
śród 18 tych więźniów, jeden tyiko był „oj nic z tego, co robił w śnie lunatycz 


rzeczywiście niebezpiecznymi przestęp= 
cą. Drugi więzień został aresztowany 
na wyraźny ro I 

podania jakiegokolwick uzasadnieha. 


Niedawno w domu, w którym miesz- 


rozkaz Mikołaja I zo bez mozg państwo Couzlu dokonano wiama- 


Mechanik uważał tedy za stosowne 


W aktach znalazł Szuwałow prośbę hr. kupić rewolwer, aby na wypadek napadu 


przychodziło do jakichś gwałtowniej- Lo jadowitych należą wreszc e om't 
szych sprzeczek pomiędzy niemi, dv jak komary, pszezały, usy itp. Wiwa 

Opinja calego Detroit, gdzie rozegra wdrie ich jad nieraz bywa bard+o ula 
ła się ta niezwykła tragedja, jest wielce ukąszonego bolesny, jego Skutki Jed- 
przychylnie usposobiona dla nieszczęsne nak w niczem nie dadzą sg porównw: 
go lunatyka. wać ze skutka.ni ukąszena okularka 


EEIEIIE TYTON EZ Z ZDAC A A a EAT A, Kaa „2A) 


Orłowa so posaran 0 ARAB dep móc obronić się przed rabusiami. 
więźnia, ale na podaniu tem byi wrasno I ta właśnie przezorność stała, się 
Aaa dopisek Mikolaja; „zapomnieć © przyczyną wstrząssjącej trażedji rodzin- 
em". 1 nej, 
Szuwałow osiągnął od cesarza Alc-| "Coyzlu pewnej nocy uległ znowu ata 
ksandra Il ułaskawienie dla wszystkich powi lunatyzmiu, 

tych nieszczęśliwych, prócz owego nic” |  Stapając w kierunku balkonu, skąd! 
bezpiecznego zbrodniarza, którcgo DIZE Í przesiewał się przez szyby do pokoju 
niesiono do petersburskiej fortezy. Dwaj blask księżyca, przechodził koło stołu, 
obląkani zostali umieszczeni w szpitalu | ną którym leżał rewolwer. 

dla umysłowo chorych, aai haa W jaki sposób pochwycił Froń i strze 
czono na wolsiość. ll do żony, z tego Couzlu nie zdaje so-, 


Ci a 5 n y A E huk strzału i krzyk 
pierścionek 


17-letniego syna, który wbiegł przerażo- 
ay do sypialni i wyrwał ojcu broń z re- 
łatwo można zdjąć. 
Bardzo często się zdazra, że gdy pa: 


ki. 
lec zśrubieje trudno zdjąć z n:ego pier- 
ścionek czy obrączkę, Najczęściej ludźie 
rodzą sobie wtedy w ten sposób, że na- 
tłuszczają palec mydłem; sposób ten jest W Nowy Jorku w „Baltimore Thea- 
prosty i łatwy, lecz nie zawsze pomaga, | tre" grano sztukę p. t. „Pleasure man”, 
Co robić, gdy niepomaga? Zaraz po przedstawieniu zjawiła się 
"Trzeba wtedy wziąć kawałek bardzo, w budynku teatralnym policja. która a- 
cienkiego szpagatu 1 owinąć nim palec, | resztowała w czambuł cały zespół, bio- 
poczynając od miejsca, w którym jest, racy udział w spektaklu... 
pierścionek, aż poza pierwsze zgięcie, 


Małpa zielona 


nie cieszy się dobrą sławą. 


W Indjach małpy wyrządzają nie raz 
znaczne szkody, to też nie są mile wi 
dziane przez tubylców. Ci, aby się uwol 
nić od natrętnych rabusiów,  wynależli 
radykalny sposób pozbycia się ich. Urzą 
dzają w tym celu wilcze doły, przykry- 
wają je gałęziami i liśćmi i vczekują na 
schwytanie tą drogą choćby jednego 
samca. 

Gdy niebaczny wpadnie w taką pu- 
łapkę, wówczas zarzucają mu na głowę 
worek, kilku mężczyzn trzyma wydz'e- 
rającą się małpę, a jeden gol: ją z wło- 

FA SZUM ZEEZNA KE WRZ 


Cały teatr aresztowany 


za wystawienie niemoralnej sztuki. 


uym teatrze w innej sztuce grała głów- 
ną rolę... À 

Całe to towarzystwo, oskarżone o 
wywułanie zgorszenia  publ.czrego 
przez wystawimie niemoralncj Sszżuki, 
per ptdzito sec w kramsuracie policji i 


[in Po tym fryzjerskim zabiegu malpę 


malują na zielono i puszczają na wol- 


NnCŚĆ, 
Skutkuje to radykalnie, okazuje się 


|bowiem, że „zielona miaipa* jest czemś 


obelżywem nie tylko dla „glzi ale i dla 
małp, nie było więc wypaaku, aby po 
takiej operacji wszystkie małpy me wy» 
niosły się raz na zawsze w inną okolicę. 
Widocznie małpy uważają ogolenie i 
pomalowanie na zielono za cię znie- 


wagę i aby jej uniknąć wolą przenieść się 


do innej miejscowości, w której jak yrzy 
puszczają, niema ani fryzjera ani ok 
nionedo malarza, 
Eeoae] 


ammm e a 


Czerwona panika 


na Kremlu. 


Sytuacja aprowizacyjna w Moskwie 
a ria s zupelnie katastrofaln'e, 
W sklepach spożywczych _ brak masła, 
tłuzzczów roślinnych i jaj. Pisma sowiec 
kie zapowiadają dostarczenie tych atty- 


A zatum wszystkich aktorów i staty uopiero rano Wypusćcz243 ;ch na wol- kułów dopiero za dwa tygodnie. Chleb 


owijać trzeba nie równo, lecz serpenty- | stów w ogólnej liczbie 6l, a ponadto su- 1-»ć dzięki kaucji, złożorcj precz zw iae sprzedawany jest mieszkańcom Moskwy 


ną. Koniec szpazatu, bliski dłoni, prze-|ilera. maszynistę, garderubiane, iryzje- 
ciąga się poprzez obrączkę czy pierścio ra, krawca — krótko mówiąc, wszyst- 
nek i, trzymając mocno, rozkręca się kich funkcjonariuszów teatru, którzy 
szpagat od góry ku dołowi palca. przyczynili się do realizacji tego przed- 
Jeśli się tę operację wykonywa wolno, stawienia, uznanego przez policję za wy 
obrączka schodzi z palca i da się prze- soce niemora!ne. 

ciągnąć poprzez staw, orzez który przejść | 
mia jaa. 


act zawodowy aktorów. 


M'ss West, dat rka inkryminowanej ma prawa nabyć 


sztuki mie po ra. pierwszy ma kosi skt 
z w'ażzami z »owoJ | swych uazbyt zit- 
curałych pomis ciw seri’ a 


po urzędowej cenie, lecz jedna osoba nie 
więcej niż jeden funt 
dziennie. 


AW Kremlu odbyła się pod osobistem 
przewodnictwem Stalina narada, ktorej 


W ubiegłym roku skazano ją na celem było wynalezienie środków zarad 


sztuki p. t „Pieć”» 


Jednocześnie aresztowano autorkę dziesięć dni aresztu za wystąwienie czych dla zapobieżenia katastrofie apra 
tej sztuki miss Mae West, która w in-' 


'wizacyjnej w M 


i 


EXPRESS“ 
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Lódź miasto samobójców ?!?... 


Różne kategorje „kandydatów na tamtem 
świat* w świetle trzeźwej rzeczywistości. 


Łódź, 14 października. 
-Podobno — Łódź zasłynęła w vsta- 
tnich latach z tegu, że ua jej terytorjuu 
wydarza się ogrurnata iluŚć samobójstw 
że ilość takch wypadków jest u nas 
większa, niż w innych miastach... 


l sa tacy. którzy przyp.sują to teinu, ‘ 


że Łódź jest miastem interesów, "ia" 


cie bardzo wiele. Jest ich bez porówna” 
tua więcej, niż samobójstw pierwszej ka- 
tegorji i z tej racjj możnaby Śmiało mó* 
wić n nas o epidemij: samobójstw niesa* 
niobójczych”... 

Już oddawna weszła u nas w „tra* 
dycję* moda łykania umiarkowanych 
ilości jodyny i Karbolu., Zwłaszcza jo- 


stem przemysłu, interesy idą obecnie źie dyna cieszy się u nas „szalonem „wzię” 


a to daje sẹ we znaki mieszkańcom 
„zbiedzonego* miasta i nakłania ich ta- 
two do decyzji pożegnania się z życ.ein. 

Take mniej więcej rozumowanie mo” 
Żna bvło wyczytać uędawno w jedny'n 
z dz.enmków pomorskich, wychodzą” 
cych w języku niemieckim, w korespon" 
deńcji z Łodzi... 

Mniejsza jednak o naiwny sposób ro* 
gumowania przygodnych korespond:n* 
tów. 

Traktując sprawę poważnie, stwier” 
dzimy, że, istotnie, ilość samobójstw w 
Łodzi nie jest mała, bo też — na 600,0/%) 
„dusz“ musi znaleźć się zawsze pewien 
odsetek „dusz urmęczonych*. Ale — na- 
iwność jedyne oparta o „gruntowną“ 
neznajomość życia i psychiki ludzkiej, 
może dopatrzeć się kardynalnej. wyłącz 
nej przyczyny tego „urmęczenia* w... 
warunkach materjalnych... 

Pominąwszy nader wątpliwą „socio” 
logię* taką, stwierdzamy — zgodnie z 
punktem wdzenia naukowym, że nieza” 
wsze przecież warunki zewnętrzne po” 
pychają jednostki do powiedzenia życ'u 
„do widzenia na tamtym świecie”. 
bardzo wielu wypadkach zgoła inne 
czynniki składają się na tragiczny krok, 

Czynniki te to: wrodzony determi- 
nizin, obciążenie dziedziczne. pewaie 
zboczenie mnysłowe it. p.. krótko por 
wiedziawszy: są ludzie którzy mają da” 
ne ku temu, i są ludzie, którzy — żąd” 
nych danych ku temu nie mają... Ci pier” 
ws! mogą stać się „abitwrjentami* żyz a 
we wszelkich, materjaln.e | moralnie na- 
wet najlepszych warunkach życia. u dru 
gich jest to wykluczone nawet w na'gor” 
szych... 

Z tego punktu widzenia wyszedłszy, 
przyjrzyjmy się teraz nieco bliżej rubrv* 
te samobójstw łódzkich. a dojdziemy ła” 
two do wn.osku. że można je nadom.ar 
podziel é na dwie zasadnicze kategorie: 
samobójstwa rzeczywiste į samobńj" 
stwa... „imitowane”. 

Samobójstwa rzeczywiste są, istot" 
nie, nacechowane grozą rozpaczy Í tra” 
gicznym fnatem. imitowane zaś kończą 
se bardzo często iedvnie.. mniej lub 
wiecej enereicznem wvnłukaniem przez 
lekarza zrozpaczonego (naprawdę...) żo” 
ladtan . 

Takich właśnie samobółstw. trage- 
dvi o prozaicznie * harmoninvm zak »ń* 
czeniu wydarza sę w Łodzi rzeczywiś* 


Dziś, w niedzielę, 14 października. 
Dzień miłych, pogodnych przezyc dla osób, 
arodzonych w miesiącach; marcu, lipcu, paździer- 
niku i listopadzie. Wszystko: pójdzie gładko, jak 
z płatka. Nieliczne, biahe troski nie wywrą żad- 
nego wpiywu na pogodny mustrój, akım cieszyć 


się ogdą przez cały dzień dzisiejszy wyżej 
wzmiankowane osoby. Każde przedsięwzięcie od- 
niesie pomyslny skutek, każda zabawa da ra- 
dość i pełnię zadowolenia, 

Osoby, urodzone w miesiącu styczniu i w lu- 
tym (do 22) winny unikać liczb; 7 i 9, które me 
mogą im dziś przynieść nic dobrego. Czekają ich 
cde wiadomości od osób bliskich. * 

Dzieci, urodzone dzisiaj, czeka w przyszłości 
życie burzliwe, pełne niezwykłych przygód. Ce- 
oluwac je będzie brak przywiązania rodzinn=go 
i tesknota za dulekiemi, niebezpiecznemi podró- 
żami. W młodości opuszczą dom rodzicielski i u- 
dadzą się na obczyznę, skąd jnż nigdy nie po- 
wrócą. 

Osoby, urodzone w kwietniu i grudniu, doko- 
aać mogi dziś szczęśliwych pozunięć handlo- 
wych, o ile posiadają dość odwagi i zimnej krwi. 

Dr. B. W. 
Warszawa. 


W | 


ciem“ i „zasłużonem powodzeniem”... 
Donna kuchenna, czując się w tym a 
tym miesiącu a nie w dząc swego żoł:ie" 
rzvka już „od tamtej niedzieli“ nie nia 
innego„sposobu nakłonienia go dó wier- 
ności lub ożenku. lub też na dostanie sę 
do miejskiego przytwku dla położne, 
jak — wypicie porcji jodyny (i to w łas” 
ny dzień, w bramie. lub w najbardziej 
ożywionej ale: parku miejskiego....). 
Siederńnastoletni aplikant na b urali* 
stę. tymczasem jeszcze załatwiający 
naczię* i różne posvlki. nie widzi inne- 
TEANAS WESTA 


go sposobu uzyskan'a podwyżki jak — 
wyp.cie małej buteleczki jodyny... 

Przecież czytało się już o wypad” 
kach, gdzie zamiast jodyny środkiem 
„Samo ~ mordu służyła jakaś morder- 
cza tynktura na piuskwy... 

Na jedno rzeczywiście tragiczne sa“ 
mobójstwo przypada dziesięć tak'ch, 
nad któremi sam bohater przechodzi po 
krótkim czasie do porządku dziennego... 
Wyiąwszy rzadkie siosunkowo, w po”ó* 
waniu z ogólną ilością, wypadki o rze” 
czywiśce tragicznym finale, stwieriź* 
my. że znakomity procent incydentów 
ma podkład zgoła nie tragiczny i służy i 
prowadzi do celów zgoła innych niż do... 
zmalezien:a się w zaśw atach... 


A w związku z tem god”i się również 


stwierdzić, że wysuwanie Łodzi na zzo” 
ło mast. przodujących pod wzylgdem 
ilośc samobójstw, jest — conajmniej — 
„wydymane'... Remus, 


Napad na buchaltera 


który dobrze sprawował swe obowiązki. 


Łódź, 14 października. 
Łodzianin, p. Stanisław Bauwas, od 
pewnego czasu pracował w j 
szych kaliskich firm transportowych. 
Będąc bardzo zdolnym i pracow:tym 
biuralistą, szybko zdystansował Stefana 
Cieślaka, dotychczasowego buchaltera, 
któremu wkrótce wymówiono posadę. 
,Bauwas począł pełnić jego funkcje. Zre- 
|dukowany buchalter zaprzysiąśł mu zem 
stę, Onegdaj w nocy, gdy Bauwas wracał 
sam do domu napadli nań trzej osobnicy 
|w których w ciemnościach nie mógł roz- 
poznać. ' 
— Czy pan nazywa się Bauwas? — 
spytał fo jeden z napastników. 


Sta. | vw 


ednej z wię | 


— Przez pana Cieślak stracił posa- 
dę i niema z czego żyć. 

Takich łotrów jak pan, trzeba wy- 
mordowaćl 

Bauwas rzucił się do ucieczki. Napa- 
stnicy schwytali go i zadali mu kilka cio- 
sów nożem w pierś. Ranny stracił przy- 
tomność, Wkilka minut po napadzie nad 
biegła policja, która do Bauwasa wezwa 
ła pomoc lekarską. Przewieziono go dc 
szpitala w stanie bardzo ciężkim. 

W toku śledztwa ujęto wszystkich 
trzech napastników. Był to Cieślak oraz 
jego przyjacie'e Antoni Zabrodzki i Zve 
münt Barwiński, których namówił do 
spółudziału w napadzie obiecując im 


m pd AŚ re l izb 


joma' nie skończyły sę trag'cznie, 


i 
Być artystką! Święcić triumły na sce- 
nie, zbierać źniwo oklasków, prowadzić 
to cudowne życie pełne wrażeń, byłc 
szczytem marzeń Anastazji Masłowskiej 
| Długie kwadranse mloda dziewczyna 
spędzała przed lustrem,  studjuąc swą 
twarz i figurę, Przyglądała się sobie u- 
ważnie i dochodziła do wniosku, że posia 
dą wymarzone warunki na scenę. 

Tylko jak się znależć na scenie.. 
Wszak dostać się do teatru nie jest tak 
łatwo... - 

Lecz lis sam zdawał się uśmiechać do 
Masłowskiej Poznała ona niejakiego Je 

|rzego Gaczuka, który przedstawił się jej 
impresarjo teatralny. 

Gaczuk w całej rozciągłości potwier- 
dził wnioski Anastazji co do jej figury i 
urody. 

— Istotnie — mówił — pani posiada 
doskonałe warumki na scenę, O, jeszcze 
(będzie z pani kiedyś świetna artystka. 


(Gruba gra w 


zakcńczyła się ogólną bij 


Łódź, 14 października. 

Pan Stanisław Rakowiecki, właścicie! 
majątku ziemskiego, od kilku dni bawił 
w Łodzi, pertraktując z kilku przemys- 
łowcami, a rae chcieli nabyć jego po- 
siadłość. Wczoraj wreszcie spisano re- 
jentalną umowę o sprzedaży. Rakowiec- 
ki otrzymał 30 tysięcy złotych gotówką, 
a ponieważ zamierzał wyjechać z Łodzi 
dopiero w niedzielę, więc postanowił 
wesoło spędzić ostatni wieczór w na- 


szem mieście. Po killkusodzinnej wędrów 
ie po restauracjach był już kompletnie 
zabawy, 


pijany. Dwaj jego towarzysze 


- Dziewczyna promieniała. Jej najwiąk 
sze marzenia miały się ziścić, 
Zgadzała się w zupełności 
kiem, gdy ten mówił: 
Rozumie pani przecież sama, że 
odrazu nie mogę pani zaangażować do 


| z Gaczu- 
> w Warszawie. Pierwsze kroki mu 


is pani stawić na scenach prowincjonal- 
nych, tam pani da się poznać i iako już 
znana gwiazda, wróci pani do 
wy. A 
Anastazja przygotowywała 

jazdu. P 
ialną uwagę, że powinna wziąć ze sobą 
najlepszą garderobę i bieliznę. 

Artystka musi być ubrana, strój jest 
-ównie ważny, jak i uroda. i 

Masłowska spotykała się codzień z 
Gaczukiem i głośno snuła swoje marze- 
nina o przyszłej karjerze. Gaczuk dawał 
jej praktyczne wskazówki co do przysz- 
lego życią. 


Warsza- 


się do 
an impresarjo zwracał jej spec 


karty 


atvką. 
Wacław Gruzowski i Herman Sternman, 


zaprosili go wówczas do siebie. W zaci- 
sznem mieszkanku rozpoczęli hazardową 
grę w karty. Rakowiecki mimo, iż był pi 
jany, nie stracił głowy i grał bardzo 0- 
strożnie. Wkrótce jego partnerzy byli już 
bez grosza. Rakowiecki wygrał 20 tysię- 
cy złotych. Posądzono go wówczas o nie 
uczciwą grę. Oburzony ziemianin spolicz 
kował obu towarzyszy, Wynikła zajadła 
bójka w wyniku której wszyscy trzej za- 
paśnicy dozzali obrażeń cielesnych, to 
też musiano da nich wezwać pomoc le- 
|karską, 
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Koń— morderca. 

Wczoraj w południe w podwórzu doma przy 
ulicy Cegielnianej 119 dorożkarz Nr. 157 (jego ma- 
zw.ska nie ustalono) został kopnięty przez konia 
w okolice serca i zmarł przed przybyciem póge- 
towia. Zwłoki zabezpieczono na miejscu aż da 
zejścia władz sądowo-policyjnych. 


Nagly zgon. 

58-letni kupiec Henoch Wafs zmarł nagle w 
swem mieszkaniu przy ulicy Cegielnianej 5. Przy 
czyny nagłego zgonu nie ustalono. Zwłoki zabeze 
pieczono na miejscu aż do zejścia władz sądowe 
policyjnych, i 


Samobó stwo. 

W mieszkaniu znajomych przy ulicy Rzgowa 
„skiej 57 targnęla się na życie J0-letnia Łucja Ko- 
izłowska ze wsi Małczew pod Lodzią, Wezwase 
pogotowie stwierdziło otrucie esencją octową I w 
| stanie bardzo ciężkim przewiozło desperuikę de 
szpitala w Radogoszczu. Przyczyna rozpaczliwa. 
go kroku — niesnaski rodzinne. 


Przejechania. 

Na Placu Dąbrowskiego rzuciła się pod trame 
waj 36-letnia - umysłowo chora praczka, Marja 
Chojnacka. Doznała ona ciężkich obrażeń cielcz- 
mych, Wezwane pogotowie w stanie nieprzytowe 
nym przew,ozło ją do zbiorni miefskieł. 

Na ulicy Wschodniej przed domem Nz. 76 zo» 
stał przejechany przez wóz 74-letii robotnik Jó- 
zei Siikowski (Zawiszy 10). Doznał oa bardze 
ciężkich obrażen cielesnych. Pogotowie przewio» 
zło śo do szpitala św. Józela. 5 ` 


Krwawa bó'ka. 

Wczoraj wynikła krwawa bójka w dómu ses 
legowym przy ulicy Żeromskiego 44. Marja Bans» 
chowska została uderżona w głowę butelką. We- 
zwano do niej pogotowie, które udzieliło jej pe” 

i lekarskiej. 


Wyjaśnienie. 

P. Roman Malczyk, zamieszkały przy ulicy 
Sienkiewicza 61, prosi nas o zaznaczenie, iż ule 
ma nic wspólnego z Romanem Malcrykięem, e 
którym była mowa w notatce „Expressu” z dala 
13 września p. L „Kawalerska jazda nagusa”, 


Cudowne marzenia o sławie teatralnej 


Młoda warszawianka w szponach handlarza żywym towarem. 


Dziewczyna była szczęśliwa jak nig- 
dy: miała już niedługo wyjechać w towa 
rzystwie człowieka, który. bynajmniej nie 
był obojętny. 

Wreszcie upragniona chwila nadesz- 
ła, Masłowska i jej impresarja wyjechali 
z Warszawy do Pińska. ` 

Stosunki między przyszłą artystką a 
Gaczukiem były już tak bliskie, że zas 
mieszkali w hotelu w jednym numerze. 

Po dwu dniach Gaczuk zdarł maskę, 

— No, moja drośa, dosyć już tych 
głupstw o teatrze., Ubieraj się i jazda na 
| ulicę,,, 

Dziewczyna oniemiała. Czyżby Ga- 
czuk żartował? 

Nie. On nie żartował. Mówił zupeł- 
nie serjo. 

Zaciśnięte pięści i groźnie błyszczą 
ce oczy cynicznego opryszka były najlep 
szym dowodem, że Gaczuk nie myśli 


bronić za wszelką cenę. Zdołała zmylić 
czujność swojego cerbera i wymknęła się 
na miasto. 

Pobiegła do policji z prośbą o opiekę 
i ratunek, 

Gaczuk czekał w heotelu na Ana- 
stazię, Dziwił się, że tak długo nie wraca. 

Wtem atworzyły się drzwi, Na progu 
stanęli policjancił 

Bezczeineśo draba, który chciał z 
naiwności dziewczyny ciągnąć  miecny 
zysk, osadzono w więzieniu, 
%0000900009730826%u TGOADCBADYMYO 


Dr nel. Jan Polak 


choroby wewnę'rzne 
Przyjmuje od g. 1l-ej do 1-ej 


żartować. 
Dziewczyna jednak postanowiła się 
Tei. 64-21 


Andrzeja 43 
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Nowe przep sy 
dla przechodn ów. 


Wobec coraz bardziej wzmagającego się rue 
čhu pieszego i kołowego na ulicach Lodzi, males 
tałoby już dawno wydać nowe przepisy dla pres- 
chodniów. Proponowałbym następujące, jako jwa- 
raniujące maximum bezpięczęństwa dla łodzian: 

1) Przy przechodzeniu na przeciwległy trutnar 
patrz najpierw dobrze, czy nie nadjeżdża tram- 
waj, dorożka, lub samochód, poczem dopiero — 
saniechaj tego zamiaru wogóle. 

2) Znalazłiszy się pomiędzy tramwajem a au- 
tem, rzuć się lepiej odrazu pod aulo, bo lo pew- 
niejsza śmierć — zamiast długoletniego kalectwa. 

3) Pamiętaj o tem, że pewne odcinki Piotr- 
kowskiej oddane są na wylączny użytek konu- 
nikacji wagonikowo-kanalizacyjnej. 

4) Jeżeli wagonik taki obetnie ci przypadko- 
wo pół słupy, to mle daj się zbyć przysłowiem: 
„Pisz do Skrzywana”, tylko: „Pisz na Besdy- 
czów”. 

'5) Pamiętaj o tem, że fjerdnia fest zarezerwo= 
wana wyłącznie dla ruchu kołoweśc, za chud- 
miki — przeważnie dla gór szwajcarskich, wobec 
czego korzystaj możliwie z komunikacji aeropla- 
nowel. 

6) Do stosowania się do powyższych | wszel- 
kich innych przepisów nie zą zobowiązani prze» 
chodnie, którzy mię są ubezpieczeni od nieszczę= 
fliwych wypadków, bo — i tak mic im nię po- 
Buit Remus; 


Halo! Tu adje: 


NIEDZIELA, 14 PAŻDZIERNIKA. 


10.15—1145 — Transmisja z katedry wileń- 
skiej law 210 — Svznal czasu, hejnał z 
więży marjackiej w Krakowie, komunikat lotni- 
czo - metcorołoziczny, 1210—1400 — Irans- 
misja z Fillartwnii warszawskiej poranku sy me 
fomcznego, organieowanego przez wydział oś» 
wiaty | kultury magitsratu m st Warszawy we 
spół z dyrekcją koncertów syintunicznych. w 
programie utwury I. J. Paderewskiego. Wysu- 
Miwcy: Urkiestra filharmoniczna pod ayr. Jó- 
zefa Uzimńskiezo. Marja Mirska (fo*:zpian/ Ma 
rja Mskrzycka (sopran) i prul. |uuwih Urstcin 
(akoimp.). 15.15—17:00 — Kolce.t symfoniczny 
z Filharyronjj warszawshiej puświccotv Beet- 
hovrrowi. Wykonawcy: Orkiestr. Fallarmoni= 
cz13 pod dyr. Roberta Manze”a 17.00—-17 45 
— Z dziejów i przyżyć nasoju — Wy siisi prof. 
H Mościcki. 17.45—18.00 — Chwika | wmcza 
— wygłosi red. Jerzy Osiński 1530.90 — 
Koncert popularny w wykonam ork'estry P. 
R. pod dyr. Józefa Ozżimiskiego ordz p Tate- 
vsz: Bocheńskiego. 19.0U—19.20 — leozmajto: 
ści oraz komunikat low. Zach. do hodowli ku- 
ni w Polsce. 19.20—1%.35 — Odczyt p. t. „Dwa 
dm wśród trędowatych nad Amazonka — wy- 
głosi dr Al Freyd. 20.30 — Koncert poświęco- 
ny twórczości Muniuszki. Wvkonawcy; Orkie- 
stra P, R. pod dyr Józela Uzimińskiego, chór 
męski l-wa Farfa pod dyr. Wacława Lachrna- 
na, Tola Mankiewiczówna, sopran, Zygmunt 
Mossoczy, bas, Józef Śliwicki, recytacje I prof. 
Ludwik Urstein. akomp  22.00—22.05 — Komu- 
mikat-lotniczo - meltworolowiczny, 22.05—22,20, 
— Komunikaty Polskiei Agencji Telezraficznej 
(PAT) 22.20—2230 — Komunikaty: policvjny,' 
Spurtowy | nadprogram. 2230-2330 — Muzy= 


ka taneczna z dancingu „Oaza“, Orkiestra pod 
dyr. W. Roszkowskiexo. 


Teatr 
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DZIŚ o godzinie 


Arecjalne przedstawienie 
Teatroi:Piccoli 


dla dzieci i 


Ceny populsrne (od zł. 1 do zł. 7). 


Kasa teatru „Spiendid* czynna bez przerwy od g. 11 rano. 


"We" Pr. Mr "R". LE. <oniml <>) FR TE FT nę ów 


jako panowie: 


„SPLENDI 


Narutsw cza 20. 


„PYPRESS” 


Pożar domu towarowego w Berlinie, 


> AR 
MI EG [OG BAN'E, | 


ai rę nm 


W Derlinie wybuchł pożar w neiwiqtszym domnie towarowym (,Warctt- 
haus"), należącym do Hermana TITZA. Straty olbrzymie. 

Pożar mógł skończyć się katastrofalnie, gdyż w chwili jego powstania w domu 

znajdowało stę około 3.0Q0 osób. Jednak źe dzięki nowocz”snaj konstrukci gma- 

chu, nikt z kupujccy ch ne doznał szwanku. 

EREINA 


„Król“ piwa z Texzs 


i jego „spadkobiercy“ z Kalisza. 
Łatwowierny adwokat berliński pact of'ara oszustów. 


Do berlińskiego adwokata R. zółosili'dróż do Texas.  Postarał się tedy dla 
się dwaj klienci, którzy przedstawili się nich o 1300 marek, a potem wysłał ich » 
j Biliński i Warszawski z jjaknaggorętszemi poleceniami do Koloni 

isza. gdzie rzekomo spadkobiercy milionera 

Oświadczyli oni, że wyczytań w ga-|amerykańskiego powołując się na reko- 
zetach o śmierci lzaaka Glitzenste'na ro, mendację adwokata R. zdołali od czte- 
dem z Kalisza, który miał umrzeć w San |rech finansistów uzyskać pożyczkę w 
Antonio w Stanie Texas w Ameryce, po kwocie 20000 marex, i 
zosławiwszy majątek w kwocie 35 miljo O tej sprawie spadku po „królu pi- 
nów do,srów... wa* dowiedział się pewien adwokat ko- 

Ten amerykańsko = kaliski milioner  loński, który okazał się mniej łatwowier| 
zwany był „królem piwa z Texas". |aym od swego ko!eśi berlińskiego. Poi 


oin- 
Biliński i Warszawski oświadczyli, że formował się bowiem w odnośnych kon- 
oni dwaj są spadkobiercami 


„króla piwa”... Wielomilonowy majątek | tonie, ani wogóle w całych Stanach Zjed 
Izaaka Glilzenste:na stanie się niezawod |noczonych nie słyszano o żadnym Izaaku 


mie ich własnością, byle tylko mogli do- | Glitzensteinie. 


słać się do San Antonio, Zrobiła się tedy wie'ka awantura. 
A na podróż do Ameryki trzeba oczy, Wierzyciele wszczęli alarm, żądając 


wiście większej sumy pieniędzy, zwrotu pożyczonych pieniędzy. 
Adwokat berliński zainteresował się „Spadkobiercy widząc co się dzieje 
wielce ta sprawą uradowany, że wpada ;— zemknęli a łatwowierny, adwokat po 
mu w ręce taka świetna gratkal.. nosi odpowiedzialność za pożyczki, udzie 
Oświadczył tedy klientom z Kalisza, |lone na rachunek legendarnejo spadku 
że zaopiekuje się nmi i umocliw: im po |po „królu piwa z Texas". 


Zatrute owoce 


przesłano w darze cesarzowi Jaro"ii. 


W Japonii odkryto ostatnio przygoto 
wany zamach na życie cesarza Ja1ponf 
Mianowicie stwierdzono, że wspaniałe 
okazy owoców przysłane dla cesarza z 
Kalifornji zatrute są strychniną, 
Rozpoczęto ślędztwo i w Kal'foraj 


4dnaleziono wysyłającego śmiercionośne, 
Jrzesyłkę, zamieszkałeśo w Ameryce ja 
pończyka, nazwiskiem Higoszi. Jest on 
ljednak umysłowo chory i niejednoł:rot- 
nie już zamykano go w zakładzie dla ob- 
|łakanych. skąd jednak zawsze zdołał 
zbiec, Zapewne Higoszi jest podstawio- 
mym pionkiem, jednak z uporem właści- 
wym obłąkan:m, utrzymuje on, że owo- 
ğ ce zakupił z wlasnych pieniędzy i posłał 
w darze cesarzowi, 
Japoński przedstawiciel dyplomaty- 
czny w Stanach Zjednoczonych zarządzał 
H stanowczo, aby Higosziego zamknąć po- 
nownie w domu obłąkanych i postawić 
NOS straż która uniemożliwiłamy mu ucięcz- 
SE) kę. Oczywiście rząd Stanów zgodnie z 
SN tem życzeniem, polecił natychmiast nie- 
bezpiecznego warjata zamknąć pod stra- 
| żą. 


„AFM Je, pz 
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4.ej po południu 


Oprócz cesarza, otrzymał 


ES pałacu cesarskim wszelkie 
MP |przesyłki są skrupulatnie badane i trud- 

4 no przypuścić, aby cesarz zjadł zatruty 
owoc, konsul jednak łatwiej mógł 
ofiarą zamachu. Uratował go tylko fakt, 
iż cesarzowi owoce wpierw zostały prze- 
słane o czem zawiadomiono również kot 
suła. Ten otrzymawszy niedługo również 
> niespodziewaną przesyłkę owoców, pow 
asa podejrzenie i dał je do analizy, któ- 
sa wykazala obecność sżycninyc 


dzie Inone. W 


młodzieży. 
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zmarłego sulatach i stwierdził, że ani w San An- plźwi 


aśćĉi widowisku p. Bonecki, 


„Proces 
Marji Dugan“. 


Premjera w Teairze 
aiejskim. 

Scena zamieniła się w salę sądową. 
również widownia nabrała innego charak 
teru, bo siedząca na niej publiczność to 
— „sędziowie przysięgli“... 

I rozpoczyna się M eitran sądu 

a Dugon, artystka kabaretowa, 08- 
karżona jest o morderstwo. popełnione 
na osobie przyjaciela oraz protektora 
swego finansisty Reisa. Wszystko odby 
wa się z zachowaniem wszelkich formal= 
ności. (Kurtyna ani nie podnosi się, ani 
nie spada ani razu podczas całego wide 
wiska, tylko — zupełnie jest wyelimino= 
wana, bo przecież — w salach sądo 
wych niema kurtyn...). Odbywa się kolej- 
ne przesłuchiwanie świadków, pan pro- 
kurator stosuje system pytań krryżo- 
wych, pan obrońca paruje cios za ciosem 
sędzia koronny interwenjuje od czasu de 
czasu w tym pojedynku słownym.., 

Wszystko jest — z wyjątkiem sztuki 
teatralnej, Trudno przecież tę lormalną 
„rozprawą sądową" potraktować jako 
sztukę... Niemniej trzeba autorowi przy= 
znać, że obracając się w ramach takiego 
realizmu — potrafił stworzyć coś, ce 
frapuje widza, zaciekawia i intryguje nie 
zgorzej, niż dobra powieść sensacyjną lub 
sztuka kryminalna. Publiczność śledzi z 
zaciekawieniem, jak języczek uwagi 
sprawiedliwości przechyla się to w jed 
ną, to w drugą stronę, zależnie od zez- 
nań każdorazowego świadka, istota 
sprawy, również motywy jej są miewątpli 
wie ciekawe, ostatecznie więc — można 
osz ge erę takie widowisko 
jako oryginalną koncepcję, mie m 
rościć sobie żadnej wprawdzie Enpak 
do literatury, ale całkiem  podatną do 
spędzenia kilku godzin w zajmujący $ 
fascynujący sposób, Akcja jest niewąt- 
e b. ciekawa i szczegółami awemil 
utrzymuje widza w nięusłannem napię> 
ciu, 

Jęśli zreszją już „na gwałt” 
dałoby zakwaulikować ten „procee” ja- 
ko sztukę teatralną, te możnaby „od 
biedy” uczynić to z punktu widzenia osta 
tniej sceny, w której autor nadaje wido- 
wisku sądowemu całkiem niespodzanie 
cechę satyry na sądownictwio amerykań 
skie. Prokurator, który przez cały eras 
popełniał nieświadomie błędy i niedo- 
rzęczności, robił wszystko, co odbiesłe 
było zupełnie od wyświetlenia prawdy, 
wygłasza w końcu z emłazą mówkę do 
„przysięgłej” publiczności, podkreslając 
iż.. „sąd zrobił wszystko, co było w jego 
mocy, aby wydobyć prawdę na światło 
dzienne, co — też dzięki tym wysiłkow 
— tak wspaniale udało się”... 

Tę ostrą satyrę na prokuratorskie 
sposoby postępowania w sądownictwie 
amerykańskiem przyjmuje publiczność 
wybuchem śmiechu i zadowolenia... tak 
wielkieśo jakby nie chodziło tu wcale e 
satyrę na sądownictwo wyłącznie — m 
merykańskie.., ale — tak... wogóle... 


* 

„Proces” przyjęła publiczność łódze 
ka, siropowana oryginalnem widowise 
kiem, bardzo życzliwie, Do powodzenia 
przyczyniła się wydatnio p. Horecka, 
robiąc z bohaterki procesu postać real- 


ną, doskonale ujętą w mimice, masce 
oraz żywem = słowie. Świetny był p. 
Krzem'ński ajko pelen  swady i werwy 


obrońca oskarżonej, p, Woskowski traf- 
nie ujął typ enerdicznego i energicznie 
błędząceśo protektora. 

W epizodach wyró”niła się w pierw- 
szym rzędzie p. Dąbrowyka, odtwarza 


również |jąc z mistrzowskim realizmem starą fran 
zatrute owoce konsul japoński w Portlan | cuzicę. Na wyróżnienie zasługują rów= 


nież p.p. Jakubińska, Krzywicka, Wosz- 
czerowicz, Fabisiak i Szracki. 
Staranną oprawę EC 


Dvżurv aptsk. 


Dzłś, w nocy, dyżurują apteki: P Wójcickie» 
go (N:.piórkowskiego 27), W. Danieleckiego (ul. 
Piotrkowska 127), linickiego i Cymera (Wól- 
czańska 27), J.. Hartmana (Młynarska 1), J. Kae 
hana (Aleksandrowska 30). (bb 
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„NIEPOTRZEBNY 
W roli tytułowej: EMAILE. J 


Chcąc najszerszym masom dać możność po- 
dziwiania tego epokowego arcydzieła zostały na dz 
Wszystkie miejsta 2]. 1 I 2 zł. 
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W roli tytu.owej gen aina chinia, 
== i TE EEEE o IRE SE SAB =—— zw. „Cudem z Hollywood“ 
Dziś i dni następnych! 


W soboty i niedziele od 12—2 


She 50 gr. i ! zł: 


miejsc 


Ilasirac a muzży:zna w vy onan u 
wielkie: orurestry symsion.czmei 
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Drzewo, które daje... mleko. | 


Rośnie ono w południowej Ameryce i Australji. 


Ceny miejsc na I scans od 50 gr. 


OWCE 


ANNA MAY WONG grą swą wzrusza do łez. — Kreacja ta, to jedna wielka symfonja gestu i uczuć. 


pod dyr Teodora Rydera. 


Str. 3. 


CZŁOWIEK“ 
ANNINGS 
iS ceny znizone 


Początek o godz. 12 w pot 


ć 


A T 2 Sona dziew- 
ży cze Wschodu 
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Wielb ciel 
który nie istniał. 
Dzienniki nowojorskie notują charak 


Mleko drzewne jest skutecznym środkiem. 
przeciwko bólom żołądka. 


Mleczne drzewo jest jedną z najcie- 
kawszych osobliwości roślinnych Amery 
ki zwrotnikowej. Jeśli naciąć jego 
aik mający od 15 do 20 metrów wyso- 

ości, wtedy wycieka zeń w obfitości 
tęsly plyn, wydzielający zapach bardzo 
miły i podobny do mieka, choć mniej od 
aiefo smaczny, 

W Wenecueli mieszkańcy od najstar 
szego do najnilodszego spożywają te mle 
ko roślinne w znacznych iloś- 
ciach; piją je wprost, albo robią chleb 
na mleku, mieszając je z mąką z kukury 


Francuski chemik Boussinioult sba- 
dał drzewo, a jego mleko poddał dokład- 
mej analizie chemicznej, pradnąc okreś- 
lié jego wartość odżywczą. Z tej analizy 
wynikło, i mleko roślinne bardziej zbli- 
żune jest do śmietanki, aniżeli do zwy- 
klego mleka krowiego. Śmietanka zawie 
ra bowiem 34 pruc. tłuszczu, 4 proc. cu- 
kru, 4 proc, losiatów i 58 proc. wody. 
Mieko roślinne zaś zawiera 35 procent 
ttuszczu, 3 proc. cukru, 4 proc. fosłatów 
1 58 proc. wody. 


Inni badacze odkryli wiele innych 
drzew mlecznych. Tak np, w r. 1830 
Smith odkrył takie drzewo w Gwiante, 
jego produkt jednak gorszy jest od mle- 
ka drzewnego w Wenecueli. Nawet pod 
względem botanicznym oba gatunki 
drzew różnią się bardzo. 

Angielski uczony Webster znalazł w 
prowincji Para (Brazylia) olbrzymie drze 
wo masznduba; prócz wspaniałych owo- 
ców daie ono po nacięciu pnia kwasko- 
we mieko, bardzo rozpowszechnione w 
użyciu pe całym kraju, Jednak wartość 
odżywcza tego mleka jets znacznie niż- 
sza od mleka z drzewa, zbadanego przez 
Boussingoult'a. 

Niedawno wreszcie 
Guatemali w celach naukowych profesor 
szkoły leśnej, przy uniwersytecie Yak 
(St. Zjednoczone), Record. 
mem było zbadanie roślinności 


Jeżo zada-! 
lasów jjest to zupelnie nowy rodzaj drzewa mie 


kiery popłynął stamtad płyn mleczny. 
Płyn ten bardzo uczonemu sicie 
pił go więc z zapałem, A gdy trzeba było 
iść dalej, pień wydzielał mleczną ciecz 
wszystkiemi nacięciami, 

ro powrocie do kraju prof, Record 
dał odłamki kory z pnia tego drzewa do 
analizy botanikom, którzy  orzekli, że 
jest to zupełnie nowy rodzaj drezwa mie 
cznego, Krajowcy w Guatemali znają to 
drzewo doskonale i mieszają jego sok 
bądź z kawą czy herbatą, bądź też z cu- 
krem, dobę w tem kok ah sma 
czny napój, który piją bardzo chętnie, 

sind muzeum handlowego w 
Wenezueli, Pittier, odkrył podobne drze 


wcy używają mleka tego drzewa jako 
skuteczny środek przeciwko bólom żo- 
łądka, Oczywiście, sok tych drzew nie 


podzwrotnikowych i przywiezżien' e stam | posiada on jednak poważną warteść kan 


tąd różnych okazów. 


Kiedy na jego rozkaz drwale nacięli rzekli, że sok ten nadaje się do wyrabia- |tych na północ. Z czasem więc jego plas 


pień jednego z drzew, które go zacieka- 


wilo, zaraz po pierwszem uderzeniu stes | 


W Równem. 


Po dłuzej, uciążi'wej podróży przy- 
byl do Rówuegu. Brudne. Donure inae 
steczko wułyńskie tonęlo w iesiennej 
mgle czyniąc na Zos okropne wrażenie. 

— Tu pozostać, tu zamieszkać? — 
myślała dziewczvna, jadąc z Pródnic. 
kim w rozklekotanej dorożce. Spogląda- 
ła z obrzydzeniem na małe. odrapane 
domki, na bloto. pokrywające wybo ste 
bruki. na gmeżdżący się tu wszędzie 
smutek. 

— Nie, to niemożliwe?——szepnęła do 
siebe. 

— Co mówisz? — odezwał się tkli- 
wie Adolf, i 

— N.c — odparła opryskiiwie. 

Uśm echnął się pobłażuwie. Zatrzy= 


mali się koło domku, w którvm mieści. | 


ła sę poczta. Pródnicki wszedł tam, by 
wysłać Ust do Łodzi. Na skrawku pap.e- 
Tu nap sat: 

„Szarowry Panie Doktorze! Piszę 
tych kika słów dla wspomnienia Pań 
sk ch niewątpliwie wzburzonych ner- 
wów. Pien adze z kasy wziąłem — 
w sume 50.000 złotych. Proste to 
traktować, jako posag dla Zosi, która 
iesi tu ze miną i bardzo dobrze się czu- 

, łe. Wszystko, co uczyn'łem, było ko- 
nieczne. Wytłumaczę te w następ. 


nym Iście,. Narazie prosze 60 nie 
zwracanie się w lej spraw.e do poli- 
cji, jeżeli Pam mie chce, bv odżyła 
sprawa mojej siostry Jadwigi. Łączę 
wyrazy szacunki. 

Adolf Próchnicki.* 


diową. W Waszyngtonie np. chemicy o- 
nia gumy do żucia. 
rof, Record dodaje, że drzewo mle- 


Nie niepokoić się, List w drodze. 
Zosia. 
Zarówno list, jak i telegram były za- 
adresowane do doktora (iarlick ego w 
Łodzi. Po załatwieniu tej korespomden- 
cji, Adolf wyszedł na ulicę, gdzie czeka- 
ła nań w dorożce Zosia. 
— Napisał pan? — zapytała dziew= 
czyma. 
— Tak — odparł Próchnicki, poczem 


zwrócił sę do dziewczyny: — Do ja-| 


kiegoś lepszego hotelu. 

Dorożka ruszyła z miejsca, rozbryze 
gując dokoła siebie błoto. Po kilkuna- 
siominutowej jeździe zatrzymali sę 
przed hotelem, noszącym nazwę: „Fu- 
ropejski*. Adolf wziął dwa odm enne 
numery, nie mając jeszczę odwagi na 


liene pokoji swej towarzyszce spól- 


nego pokoju. t 
„— Prześp'my się nieco..—rzekł do 

niej, gdy wchodz ła do swego numeru. 
—Obudzę cię, dobrze ?... 

-= Dobrze — odparła Zosia i zamk- 
nęła drzw za sobą. 

Rzuciła się na łóżko w ubramiu i od- 
razu zasnęła zmęczona długotrwałą po- 
dróżą. Prześladowały ją niespokojne, 


koszmarne sny. To widziała wlepione w | 


siebie pełne wyrzutu oczy ojca to znów 
czuła ma twarzy szybki. nerwowy od- 
dech Próchnickiego, A potem—wcho- 
dz ła na jakąś stromą górę, wnijając się 
palcami w twardy kamień, | nazie—wi- 
dzi przed sobą jakieś szare, dubre oczy. 
Patrzą na nią z niewysłow ona miłością 
i zdają się mówić: „Chodź, chodź do 
mn e". 

Czyje to oczy Pamięta je. ale nie 
może sob'e przypomnieć. kto taż tak na 
wą kiedyś spoglądał. Aha, już wie: to 
ten dziwny mnich, który uratował ją 
wówczas w pociągu. Po chwil oczy te 
zmikają. a na 'ch miejsoe pojawia się 
wyszyty czerwonemi koralikami pół. 


„ Następnie Próchn cki popros ł o blan- księżyc. Rośnie coraz bardzieł i unosi 
kiet telegrafczny i zredagował następu- się pod niebiosa, aż utkwił w glowa- 


liącą depeszę: 


nych chanuracihu 


terystyczny przejaw histerii u siedemna« 
stoletniej dziewczyny Ruth Fisic 
Zgłosiła się ona na pelicji, twierdząc 
że ed pewnego czasu prześladuje ją „nie 
widziany wielbiciel”, nie dając oji 
Na podstawie tego doniesienia policja za 
częła śledzić Ruth, chcąc wpaść na ślad 
jnaśabującego ją młodzieńca. Mimo kil- 
kudniowej drobiazgowej obserwacji, nie 
udało się odkryć tajemnicy „niewidziaj 
nego wielbiciela“, 
| Po dalszych kilku dniach Ruth zgłosi 
ła się ponownie w policji, twierdząc, że 
| wielbiciel” usiłował ją zastrzelić, na de 
¡wód czego okazała na swej szyi małe 
bliznę, Dzięki tej bliźnie udało się w koń 
cu policji wyjaśnić tajemnicę. „Niewie 
dzialny wielbiciel" poprostu istnieje tył 
ko w fantazji histerycznej dziewczyny, 
'bo jak stwierdził lekarz blizna powstała 


wyruszył do wo mleczne; dodaje on jednak, że krajo skutkiem sparzęnia się żelazkiem do rur 


kowania włosów, 

poroa 
czne rośnie bardzo szybko i przyjąć sią 
Imoże nawet w strefach mocno wysunię» 


iacje powstać mogą i w St 
„mych. 


— Zosu! — rozlegą się czyjś złom 

Dziewczyna budzi się zę snu i prze» 
c'era oczy. W pierwszej chwil. me zdała 
| je sobie sprawy, gdzie się znajduje. Ma. 
ity pokoik hotelowy tonie w zmierzchu 
| Ktoś puka do dyzwi i woła: 

— Zosieńko. otwórz! Zosu! 

Aha, to Próchmicki, Dziewczyma pode 
nos. się z łóżka, podchodzi do drzwi £ 
‘przekręca klucz w zamku. 

— Mocno spałaś — mówi Adolf. — 
Pukam bez przerwy jakieś dziesięć mie 


nut. 
— Która godizna? 
tr Siódma, Ubierz s'ę, półdztemy coś 
z Š 
— Zostaw mmie pan samą, to się tte 


— Dobrze. A 
— Wyrzedł na kurytarz i stanął pod 
drzwami. Był w doskonałym humorze 
i nucił pod nosem jakąś modną piosenkę, 
Nawet zachowanie Zosi, która mie 
przestawała traktować go z newzrwm 


zmianę jego pogodnego nastroju. Co do 
swego bezpieczeństwa był najzupełniej 
spokojny. Zdawał sobie sprawę, że Gare 
|Tcki mie zwróci się do policii”w obaw e 
by on — Próchwck, nie wyciagnął na 
światło dzienne sprawy zmarłej swojej 
s ostry, Jadwigi, Dziewczyna zakończy» 
‘la życie, wskutek niedozwolonei opera- 


| cj, dokonanej przez Garlckiego. Była. 


jego kochanką i z jego namowv zgodzie 
ła się na zabieg, który przypłaciła ży: 
ciem. 

Adott wiedział o wszystk em. ale za 


odpowiednie stanowisko i pensję, Zgos 
dzą się zostawić tę sprawę w spokoju. 
Myśląc o tem, uśmiechał się z zadowo« 


leniem do sieb e. 
, — Phi, wielka tam rzecz dla Garlic- 
kiego strata 50 tysięcy złotych. 
sobie to w ciągu kiku miesięcy... 
Drzw' pokoju się otworzyły i na kt. 
rytarz wyszła Zosia. 
— Możemy już ié — odezwała się. 
aen) 


. 


szoną obojętnością, nie wpływało na 


Dziś i dni naien Agen 


Najpotężniejsze arcydzieło filmowe. Najwznioślejszy hymn na cześć miłości i wolności 
Najdrozszv film wszystkich czasów. Najpopularniejsza powieść na ekranie 


W rol. głó h: dwoj jalnych | 3 
o torów murzyńskiem e James B, Lowe i Mona Ray 
oraz Sidal wiośnian iw Ma R rita Fisher. 
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Ostatnie dni! _20_Norutowicza 20. pg 


Gościnne Na AU na ay świat, fenomenalnngo teatru wa sztucznych ludzi 


TEATRO El PICCOLI 


(Dyr. dr. VITTORIO PODRECCA) 


Program dzisiejszy: Program dzisiejszy: 


Część II. 


ać ll. 
Część I. 1) Fenomenalny pianista, kk 


GEJSZA 3) Pereda JOZERINY BACKER, ZŁODZIEJE 

Opera ps EAA z BAGDADU 
peretka japońska. 6) Pi Ń akt: 

PANEON HRT GAGA piii tac smd ZW 


+ 


Wykonany będzie przez 500 sztucznych aktorów przy udziale wybitnych śpiewaków wloskich i orkiestry pod dyr EMILIO CARDELLINL 


Codziennie 2 przedstawienia. = Pocz, 1. 45 i, 9.45, Przedsprzedaż biletów codz. w kasie eatis ORA d” od 11—2 I od 4.30. 


Nowozałożony Dział Jedwabi Domu Jedwab i Pończoch 


MARJANA LEWKOWICZA, Łódź, Piotrkowska 46, telef. 52-91 


- poleca na sezon w wielkim w borze 
Najwykwintniejsze i i najmodniejsze materjały jedwabne, również pończochy, rękawiczki, skarpetki, combinaisons, 


reformy i szale. Uwad.e pal Do każdego kup onezo Re PAY poa kəlor paara an pekan ze zniżką 15 prot 


Mechan! czna Szlifiern: a Sz: is | LECZNICA ur. med. 
i Fabryka haan AN p. ; lekarzy aż odc GRA ważą f LEWKÓW [l 
AB 5 | db Kuińskieg 60 rA styczny przy Górnym Rynku s w. 
PS Piotrk ka 294, tel. 22-89 
„SZLI — tel 58- 7, — (orze, peavanema. aniani Gry. BOSE W, 


k'ch) przyjmuje chorych w shuro- 


Ścienne stołowe w niklowych i doi | /pa-| tu cano do 7-0: po poł Szczepienie Tel 


„ 95-52 
wach Szybydo sam chodów i dcrożek trzyimu- | ospy. analizy (moczu. kału, kiwi. śe 
je się do grawirowania wszelkie Kryształy plwocin etc.) operacje. opatrunki Przyjmuje od 9—1 
stołowe i szkiełka ola zegirm strzów. rocada ó Zute Pana, a pas 
Ceny Koniurercyjne!! Wikoranie merw:zozędne W.zyty na mieście Jeść, niezamiożriysh 


Zabiegi i operacje od umowy Kąpiele 


świetlne Naświeulania lampa kwar- „i At (Il. 

% KO KS ] cöwa Roentgen. Elektryzacja Zęby y 
E z hutniczy sztuczne. korony złote, platynowe aroia aa 

j i mosty 

CHORZY NA PŁUCA "l „GOTTHARD“ TO r Key 


i Tuarareę jut ww'eczonuch, Zażądajcie na- PM j c3 
J (ychmiast książki, omawiaigcel moją n>wa s>t'- pk polecają ze. swej składnicy Doktór DOKTÓR = RZESZĘ i 


e oua ‘wir 2, która już wielu uratowała. Mo- R. Kowalewski i S-ka jokowi (WII (l, Kii ingg loncesz otrzymać 


9 żę być stosowaną przy zwykłym trybie życia i i przy- gb 
A posadę? Mustsz ue 
Łódź, ul. Ogrodowa 78“ tel. 35-88, 


czynia się do szybkiego zwalczania choroby, nocnę 
poty i kaszel znikają, waga ciała zwiększa się M 

stopniowy proces wapnienia ulecza chorobę 
Pow. gi na polu wiedzy lekarskiej potwierdzają 
skuteczność mojej metody i chętnie ją stosują. 
Im wcześniej rozpoczyna się stosowanie mojego 
sposobu odżywiania tem wyniki są lepsze. Zu łe 
m 3 <a ms ofrzyniacie moją książkę, w której Bi 
zawarte są wiadomości naukowe ponieważ mój na- [i 
kładca wysyła gratis tylko U uds e ze ¿i - [8 
rz» przeto nap:szcie natychmiast abyście się stali BRB 
również szczęś iwymi odbiorcami Q `% GFALG- GA 
Er, Berin- uk jiin, Ringbahnstrasse jo 
BELA 648, 


kończyć kursa tas 


chowe  koórespon= 
czne, skórne 1 wło- deneyine prol, Se 
— leczenie 


EEA (pJi sów 
iela ala "TH kułowicza, We 
kip lae icipin O KAZŻZJA|)| ru. xa |ANoizeli ne 2 zy wa Ne 
-2 A. ZE 
|Tylko za 2 zł. 50 gr. sł ROMTANIYNOW NE 37 S ecialista € «o piel 32-28. ja Karoon [sf 


rób skora ch, A chalterji _ ruchud- 
make "en Tatum | 0 róg Gaenimier | |wonarsttgwea: | Godziny pry, kowoia kupi Nl 


x ; lod 1:30—230 dla kore REPARTIN 
Pamiętajcie adres: Lutomierska 2 eczeme lami korespondencji biin 


; a kwarcowa. |Pań. od 6—8 dla giowej, stenozrdii, 
ona dad 9 A PRZ PRZYBYCINA Przyjmuje od godz. Panów. W niedzie- akad: pra- 
mj |— Nowe kapelusze od 8 złotych 8—10, 12—2 i 4—8 le i święta od |wa. kalizratji. mi- 


. z "kts VE możn. d tać 1 dz. Ś ta 9-1 10—12. ni na masz” 
me idę szjiczy rylggne Potrzebna wybór. obrazów 120200 ma 0: Ma o a Z —————— ad towaroznaw= 
BIŻU?ER/Ę kupu- 


Z h idit wybór - G 
JĘ fi Aki „f oddzielna poczekal- |fjies przybłąkał się stwa, angielskiego, 
łe, pełną Vrarteść < E 1 L G 2A K A “e Il NL Koli jii! wanych h Aiba inste zza 45 n.a. p dnia 3.X 1928 r Srancośkićdn, nice 


! Choroby wenery 


Ai a 3 TEE 4053 2 
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"yt 
ać 


płacę. Solidne trak 4 c —. odebrać za mieckiego. pis wl 
kawatie. ..Precyz- Zgłosić się u Schicht i Kah'ert, fabryke spec. chorób wswnętrznych. „ [lt M0 } 1} tygo iawo spec. opra-| RADJO jednolam- zwrc'em kosztów |(ortografji). 20 1 
ła", Piotrkowska |*Y"obów ków 4 (Reg są R Jezu 2 > p gs, Ó w mad e wastrazow | powe sprzedam ta- © Oun Vea |kończenu Świade- 
123 tów OWSKA Pla alora te on 6-4 5 nio. Sikolna 17 m. Łó ź, u iotrkow= t Żądaj cje pre 
DIDODOCLODOWOO ACZ I0 od 8—9 rano i @— b oz | KRRAKNKM MY 4% | |ska 165. atov aat 
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Porażka pięściarzy „,Q) cze 


polskich w Konenhadze. 


W dniu 11 bm, odbył się pierwszy wy 
stęp pięściarzy polskich w Kopenhadze, 
który zakończył się zwycięstwem duńczy 
ków w stosunku 4:1. Jedyne zwycięstwo 
dla Polski odniósł Górny, bijąc na pun- 
kty Christensena. Kuoka ulest Michel- 
sonowi dopiero po ciężkiej awlce na wy- 
trzymiują tempa, Pyka, Wieczorek i to- 
dzianin Seydel (Union) odnieśli zupelnie 
zasłużone porażki, kspedycja polska 
doznała niezwykle serdecznege przyję- 
cia. 

Z Kopenhagi bokserzy polscy udali 
się do Malmo, a stamtąd natychmiast po 
zawodach bokserskihc wyjeżdżają bok- 
serzy do Sztokholmu. 


VANE Ea 
TENE z NI ORF 


À 
8 


MDH. WIEDZE ZZO, OF EAN aAA ESNE A OPI : 


„Ze pewien nowozałożony klub spor- 
towy w Łodzi ima się najróżnorodniej- 
szych środków, by skupić w swych sze- 
regach conajlepszych sportowców, a 
szczególnie płlkarzy. Rozporządzając 
nieograniczoną ilością posad, kus spor- 
towców łódzkich, którzy pragnąc sobie 
zapewnić byt na przyszłość. gar- 
ną się do klubu gremialnie. Pier- 
wszą ofiarą nowego klubu padli Turyści. 
którzy tracą piłkarzy tej mary. co Ku- 
lawiak, lub bramkarz Michalski me mô- 
wiąc ju żo innych mniej wartościowych 
sportowcach, którzy opuszczają sztre- 
gi swych macierzystów klubów. I co na 
to poradz.6?... 
NESER DO OTE E TOSZEK 


Spotkanie Polska— 
Czechosłowacja 


winno być należycie wykorzystane przez P. Z. P. N. 
Jak h2 donosiliśmy w dniach 27 | 28 'mecz z reprezentacją amatorską Czecho 


b. m. odbędzie się w Pradze z okazji 
dziesięciolecia odrodzen'a państwa cze” 
chosłowackiego turniej, płkarski z u 
działem Polski, Juvosłuwji 1 Czechów. 
Udział w turmeju Polski ograniczać się 
będzie do rozeyruna 2 mieczów: pierw” 
szegv dnia reprezentacja Polski rozegra 
PEG 


Dzisiejsze mecze 
o we'ście do extra klasv. 


W dniu dzisiejszym odbędą się w kra 
fu następujące spotkania o wejście do 
extra klasy, Polonia (Bydgoszcz) — Ł. 
T. S. G w Bydgoszczy — sędzia p, Bara 
nowski, Pogoń (Katowice) — Garbarnia 
(Kraków) — sędzia p. Piotrowski z Eo: 
dzi, Polonja (Przemyśl) — 22 pp. (Siedl- 
cej — sędzia p, Zweig. 

Po dzisiejszych spotkaniach sytuacja 
o tyle się wyjaśni, że będą już wvel mi- 
nowani dwaj mistrze  grupowi ŁTŚG. 1 
Polonja (Przemyśl), którzy już w przysz- 
łym tygodniu rozpoczną spotkania fina- 
lowe. międzyczasie wyjaśni się rów- 
nież kwestja kto zdobędzie mistrzostwo 
w grupie południowo-zachodniej, tak że 


słowacji, a drugiego dnia z reprezenta ią 
zawodowców. 

Przyznać należy, że zaproszenie nas 
przez C.echosłowację, potentatkę pil- 
korską w Europ.e jest pon ekąd zaszczy* | 
tem i nie mogi byśmy odmówić udziału 
w pięknych uroczystościach narod 
wych bratniego narodu. Chodzi jednak 
o rzecz zgoła inną; skoro do Cze* 
chosłowacji pojedzie drużyna złożona 
z 18 zawodników, to zawody ligowe, 
przypadające na tem okres n.e dojdą na“ 
pewno do skułeku, a szereg graczy po” 
zostanie w,kraju bezczynuych. Czy me 
należałoby zatem urządzić w Darszawie i 
podobnego Jubileuszowego turnieju, któ” 
ryby P. Z. P. N-dwi przysporzył nieco 
dochodów i sportu polskiego nie pózo” 
stawił poza nawiasem. 

Nadarza się przecież doskonała oka” 
zja zademonstrowania w stolicy potęgi 
rarodowego pilkarstwa. szczególnie, że 
Czechósłowac'a napewno nie byłaby od 
mówiła przysłania swej reprezentacji, 
gdyż czesi mogą dysponować kilkoma 
pierwszorzędnemi garniturami. 

$+ 
e 


Wszelkie pogłoski na temat wyja”du 


najdalej za 6 tygodni spodziewać się na- polskiej reprezentacji piłkarskiej, do Kon 


leży mistrza Polski, 
du extra klasy, 


Ekipa jeździecka 


wvj:żdża jutro do Nowego 
Jorku. 

W dniu futrzejs jeżdż 
ekipa jeździecka de Nowego Jii 
zawody hippiczne. 


Brzegi 


który 


zaaw ansuję stantynopoła należy uważać za przed“ 


wcężeśne, Dotychczas projekt ekspedycji 
nie zostal jeszcze skonkretyzowany, a 
temibardziej me może być mowy o ść s” 
łem wyznaczeniu terminu meczu Polska 
— Turcja. 

Należałoby jednak na grud'ień zor- 


olska ganizować ekspedycię do Turcji, by raz 
u na 


ywiążać się z zobowiązania wobec 


uropy opuszczą nasi jeżdźcy Turków. które jest dość wysokie, bo wy 


17 października na parowcu, odchodzą: | osi 1000 dolarów. Wyjazd naszych gra* 
cym z Hamburga. Drużyna składa się z |czy”do Turcji będzie bardzo miło przy” 
następujących jeźdźców, ppuła Rommet! | jęty, nastręczy im bowiem szereg wra 
(szef ekipy), rtm. Antoniewiecz i por. Za żeń i niespodzianek. 


orzelski z nastę 
eadgledt, Jowisz, Karny i I'agas. 

Rtm. Antoniewicz po ostatnim swo- 
im upadku w czasie stseple chasse w Po 
znaniu, powrócił już zupełnie do zdro- 
wia i czuje się b. dobrze, 


Dr. Peltzer 


ącymi ksńm: Olaf, 


Zgasła gwiazda niemieckiej lekko- 
atletyki dr, Peltzer 
Pragi do Finlandji. gdzie w Helsinwior- 
sie względnie Abo zmierzy się w biegu 
na 1500 mtr, ze słynnym Purie, który w 
Amsterdamie podczas Igrzysk zajął trze 
cie micjsce. Dr, Peltzer uległ już przed 
rokiem Finnowi. który wówczas wystę- 
pował jeszcze pod prawdziwym nazwi- 
skiem Erino Borg. 

Niemiecka prasa przypuszcza, że ze 
względu na słabą obecie forme d-ra 
Peltzera — Purje zwycięży po raz dru- 
gi w tym roku ambitnego niemca 


m mówi Łódź s 


portowa... 


„że Kędzierzewski, były środkowy 
pomocnik kl. Turystów p powrocie 2 
wojska „gwałtem wciągnięty zostai do 
6 K. 8.-su Do opuszczewa barw fiole- 
towych zmus'ła Kędzierzawskiego naj- 
bbższa rodzina, która materielnie ura- 
leżn ona jest od nicktórych wysoko po- 
stawionych osobistości, mających dużo 
wspólnego z Ł. K. S-.sem. Złośliwsi 
twierdzą nawet, że Kędzierzewski ze 
łzami w oczach podpisywat deklarację 
dla É, K. S.-u... 

„że Turyści zapow'adają Ł. K. 5.-owi 
odwet za sprzątnięcię im z przed nosa 
Kędzierzawskiego. Słyszy sę nawet o 
tym, że Turyści zamierzają dobrowe'- 
nie oddać 2 pimkty Fasmonsi Ilwowsktej, 
byleby ty:ko wzmocnić szanse drużyny 
żydowsk ej pozostania w Lidze. 

„że w Wydziale Gier i Dvscyplny 
Ł. Z. O. P. N.-u. zasiada ktoś. kto co 
pewien okres czasu zmienia swą przy- 
należność klubową, w zależności od sy- 
tuacji na „rynku mistrzostw okręgo- 
wych, Bardziej włajemwczen tw erdzą, 
że pan ów „skończył* się już zupełuie 
dla pracy związkowej. 

„że Ł. T, 8. G. w razie promocji do 
extra klasy uzyska klku znakomitych 
pikarzy łódzkich, w raz'e zaś pozosta- 
waw klase A szereg „gwiazd“ Ł.T.S.G. 
opuści swój macierzysty klub. 

«że sekcja plkarska Un:'onu w razie 
pozostana w kase A, 
przyszłym roku przystąp ć do całkowi- 
tej reorgan zack wszystkich drużyn foot 


owych. 
«że Śledź był już zupełnie zdrów il tty k 3 
zdomy do gry ped zawodami Ł.K.S.-u Punkty karne, 3) por. 


ze Śiąsk'em i Í, F. C. i że wskutek nic- 
porozumień z prezydjum klubu, został 
pormmmięty przy ustalanu składu. 

„że Siollenwerk i Śledź zanyerzalą 
przen eść się do Warszawy i wstąpić do 
Polonii. i ch 

„.że Luksenrburyg, delegat Warsza- 
wianki w Lidze dlatego głosował prze. 
c wko E. K. $..o0wi w sprawie meczu z 
Wisłą, ponieważ swego czasu Ł. K. S. 
nie chcial zgodz/ć się na wydan € Z. Ko- 
Agii i zwolnienia dla Warszawian- 

i. 

„że Turyści w sezono z”mowyr za- 

erzają uruchomić kiika selech gier ru- 
chowych oraz sekcję szermierczą. 


Helena Wills i 


Automobilizm polski 


nawiązuje kontakt 
z zagranicą. 


W dniach 17—18 paźdzternika odbę 
dzię się w Paryżu Kongres Międzynaro» 
dowego Związku Klubów Automobiio- 
wych, na którym zostana załatwione 
aktualne potrzeby mędzywiarodowej tue 
rystyki samochodowej. Poza tem omów 
wione zostaną sprawy związane z ustaw 
nowieniem kalendarza zawodów mię 
dzynarodowych na r. 1929. 

Z ramienia Automobilklubu Polski wy 
jeżdżałą na kongres: prezes A. P0. 
Raczyfńiski i przewodniczący kom sil 
sportowcj—p. Janusz Regulski, Udział 
przedstawicielki polskich w kongresie do 
wodzi, że polski sport automobilowy 
wywalcza sobe należne stanowisko na 
terenie zagranicznym, dzięki wspamia« 
temu rozwojowi, a zwłaszcza po ostate 
nich sukcesach Polskich automotylistów 
na terenie międzynarodowym, w pierws 
szym rzędz e Jana K:ppera. rekordzisty 
Polski 1 najlepszego naszego kierowcy 
samochodowego. 


Por. Motz zwycięzcą 
raidu konnego dookoła 
Polski. 


W dniu onegdajsrym komisja 
dziowska pod przewodnictwem, pułk. Le 


zamierza w |cewicza dey 4-go pułku strzelców kone 


nyck stwierdziła następujące wyniki raf 
u Warszawa — ie Oko. 
1) por. Motz (I p, szwol.) punktów kar 


Mańkowski (jen 
insp, sit zbrojnych) punktów 334), 4) kpt. 
Karaszewski (12 DOK.) 336 punktów kas 


nych, 


Rosenfeld 


nych 328; 2) por, Mosiński (11 p. uł) 332. 


s” 


kieruje meczem Ł. K. S.—- 


Polonja. 


Polskie Asa „pre Sędziów wyznaczy 
ło do dzisiejszych zawodów ligowych na 


stępujących arbitrów: Warta — Pogoń w 
Poznaniu — p. Rettig, Hasmonea — Cra 
covia we Lwowie p. Brzeziński LKS, — 
Polonja w Łodzi p. Rówenield Ruch— 


Czarni w Katowicach p. Arczyński erar 
Wisła Legia p. Marczewski. 
ODW 


Lily d'Alvarer 


najlepsze tennisistki Świata. 


Osgłoszona przez nas niedawno lista 
10 najlepszych tennisistek, według zesia” 
wienia Wallis Meyrs'a, wyka:ała więcej 
jak polowę nowych nazw sk. Na liście 
pozostały tylko cztery nazwiska z ubie” 
głego roku. Brakło tym razem tak zma” 
nych nazwisk, jak Mallory, Godfree, Rut- 
hał, Heine, Fry | Crapman. Miejsca tych 


pań zajęły następujące tennisistki: „Ak. 


hurst, Bennett. Watson, Aussem, Jacobs 
i Boyd. W grupie czołowej listy niema 
większych zmian i tak, jak w ubiegłym 
ża acc 


El Ouafi, Stennross i Ritola 


orzeszli do obozu zawodowców!!! 


W najbliższym czasie, trzej zwy- | gorocznej olimpiadzie, Stenroos (Finlan- ; rykankę miss Ryan, która należy do star 
cięscy olimpijscy w biegach długody- | dja), pierwszy w tym biegu na iurzy- szej generacji tennisowej. Siódme mis} 
Staie do rewanżu z Purjem stansowych powiększą szeregi zawo- 


dowców. Wszechpotężny dolar 


j swoje, Dnia 21 października w Madiscu 


udał się wprost z | Square Garde 


skach paryskich, oraz iego współroda 


robi Į Ritola, stały konkurent Nurmicgo i zwy- 


cięsca olimpijski w biegu na 10 kim. 


iroku pierwsze miejsce zajmuje Helena 
Wils, która po „odejściu „boskiej Zu” 
zanny” w szeregi zawodowców, dzierży 
prym w białym sporcie. stanowiąc klasę 
dla siebie. Najgroźnicjszą konkurentką 
IH. Wis jest miss Lily d'Alvarez, która 
[ma bardzo ladny styl gry, lecz brak jef 
|rutyny. Od dwóch lat miss d' Alvarez do” 
chodzi do finału wraz z Heleną Wills. 
| Trzecie miejsce zajmuje młodziutka 
mistrzyni Australii i Niemiec Daphae 
Aklurst. W roku bieżącym młoda (a 
Iewlazda tennisowa pokonała słynną Ben 
net oraz odniosła cały szereg pięknych 
sukccsów na przeróżnych turniejach. 
Czwarte i piąte miejsce według listy 
Myers'a zajmują angielsk! Bennett i Wat 
son. Na szóstemm miejscu widzimy ame- 


sce zajmuje niemka, mistrzyni Niemiec 
z r. 1927 p. von Reznicek. Jest to pierw- 


n w New Jorku rozegrają |Czwartym partnerem będzie Willy Ko- | SZa n=emka, która od roku 1914 figuruje 


bieg na dystansie 42 kini.: El Onali, se-| lchmainen. który już dawniej przeszedł na liście Myers'a. Na ósmem miejscu wie 
negalczyk, zwycięsca maratonu na te-l pod sztandary dolarowych zawodników. 'dzimy holenderkę Kea Bouman, na dzie* 


Hakoah—=W:dzew 3:3 


Wvsik wczorajszego meczu footbalowewo. 


W dniu wczorajszym o godz. 3-ej po- 
ołudniu rozegrały zespoły Widzew 1 
akoah spotkanie towarzyskie, które, 

zakończyło się wynikiem remisowym 3:3 


gry. Obydwie drużyny wystąpiły z kike 


jaa režerwowvmi 


wiątem — amerykanka Jacobs i wresz* 
cie na dziesiątek — australifka Boyd. W 
klasyfikacji państw pierwsze miejsce zaj” 
muje Ameryka przed Anglją i Australją. 
Jak więc widać, w roku bieżącym nie 


| Wynik meczu odpowiada  przebiegowi zmieniło się nie na międzynarodowym 


„rynku tennisowym“ i powyższe trzy 
państwa w dalszym ciągu dzierżą prym 
w „białym sporcie” ` stks 


L4 
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Przemytnik 


zabity przez straż 
graniczna. 
Katowice, 13 października. 
Oneśdaj śląska straż graniczna w po-| * 
ściśu za przemytnikiem w Herbach Śląs 
: 


kich zmuszona byla do użycia broni pal- 
tej, przyczem zabity został Antom Krv- 
sik pochodzący z Kamieńska puw czę- 
stochowsk.eśo. Znaleziono przy nim 5 
workow przemycaneśo tytun:u. 


Dwuch polaków 
rozstrzelano w Kown'e, 


Wilno, 14 października. 

Z Kowna donoszą: W dniu 7 paździer 
nika wyrokiem sądu wojennego skazano 
Józefa Jankiewicza i Władysława Sta- 
chowskieśo na karę sfierci za rzekomą 
działalność na rzecz Polski oraz za za- 
bicie oficera litewskiego, Wyrok ten wy 
konano dnia 9 b.m. o godz. 5 rano na for 
tach poza miastem, 


Nowa wyprawa 
do bieguna poludn'owego, 


Los Angelos, 14 pażdziernika. 
Komandor Byrd rozpoczął swoją eks 
pedycję do bieguna południowego. Byrd 
aje się najpierw na pokładzie statku 
do połowu wielorybów „Larsen”* do No- 
wej Zelandii. 


Trzesienie ziemi 
w Meksyku 


Meksyk, 14 października. 

Miasto Tutepec żostało nawiędzone 
śwałtownem trzęsieniem ziemi, Połowa 
domów leży w gruzach. 

Trzęsienie ziemi wyrządziło również 
w innych miastach wielkie szkody, jed- 
nakże brak bliższych szczegółów, ponie 
waż wszelkie połączenia komunikacyjne 
poż taka a m 

iewiadomo również, jakie są ofi 
w ludziach, wąż 


2 irunv 
w loży królewstiej. 


Londyn, 14 października. 

Podczas ćwiczeń na lotnisku w Hen 
den spadł samolot wojskowy z wysokoś- 
ci 100 mtr. do loży królewskiej, znajdują 
cej się na trybunie lotniska, 

Lożę tę na kilka minut przed wypad- 
kiem opuścił bawiący w Londynie sułtan | 
Muska. 

Obydwaj piloci ponieśli śmierć. 


W Krakowie spłonęła wletka tuszczar nla ryżu. Na zdjęciu podajemy palący się 


Zatonięcie jeszcze młym 
francuskiej łodzi podwodnej. sm 
Berlin, 14 października. 


Poszukiwana przez kilka dni Irancus 55 a ? 
ka łódź podwodna „Ondine“ zderzyła się O = t rzez e mie ka 
wnocy z 3 na 4-ty października z parow | Wobec tego, że doszło do naszej wiadomości, że CELEM SZKODZENIA 
cem greckim i zatonęła. Załoga łodzi pod C ESZĄCEJ SIĘ RENOMIE NASZYCH WYROBÓW sprzedaje się nasze boty 
wodnej składała się z trzech oficerów i i kalosze w gatunku sekund: Il ¿co wytarciu stempla sekunda Il jako gatunek "pri: 
40-tu żołnierzy, Wszyscy zatonęli wraz z ma I. ostr<egamy naszą Szanowną Klijentelę że gatunek prima |, n szych wy- 


łodzią, lrobów winien kon. ecan: Dy t<aopairzony w G<Giwonmy siempe:. nasze, 


Nowemu Jorkowi 
grozi głód. 
Nowy Jork, 13 października. 

Dziś wybuchł tu strajk . robotników BENTCENAŃ 
przewozowych ogólnego zrzeszenia firm WYBOR KRAJOWE. 
transportowych. — 700 wagonów z ży-|na co prosimy uprzejmie Szan Ki jentelę we własnym interesie przy kupnie na- 
wnością dla Nowego Jorku stoi na dwor |szych wyrobów zwr.tać łaskawą uwagę. ` 
cu niewyładowanych, O ile strajk nie zo 
stanie zażeśnany Nowemu Jorkowi gtuzi 
katastrofa głodowa. Robotnicy domaga- 
ją się podwyżki o 3 dolary tygodniowo. 


marki fabrycznej jak obok gatunek zaś sekunda nosi cykę I, 


Angie sko - Szwedsko.Poliski Przemysł Gumowy 


„ GENTLEMAN" FE 


Aiaksandrowska 156, 


Coż ? Md il 


Nie skazujcie siebie samych na nędzę, 
wygnanie i poniewierkę przez nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem. 


s í AIE A E O ATAR a A 
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Powstanie w Trvpol s'e. 
Walki tubylców z wojskiem. 
Wiedeń, 13 października. 
Dzienniki donoszą z Rzymu, że w 
Trypolis e odbyły się ponowne walki 
pomiędzy powstańcami a wojskami rzą- 
dowemi. 


4% WZA 


A 0ZAUDOWYCH 


Ppa ii 


Rekord śwłatowy w jeździe za motorami pobił belgfczyk TEON VANDERSTUYFT, przebywając 122.771 kim. 
na godzinę, 


Leferja Państwowa 


W ostatnim daim ciągnienia 5-tej klasy I7-ej 
Państwowej Loterii padły następujące wygrane: 


GŁOWNE WYGRANE: 


Wygrane zlotych 300u oraz premja złotych 
400 tysięcy 

Zł 103.000 sa 2-0 140807. 

ZL |ov0 na «-cy: Mull 37896 51008 101087 
105418 Iludy9 131758 131809 136627 151254. 

ZL 600 aa m-ry: 20439 21166 24592 40217 40783 
56647 57133 57155 61587 64081 70269 75006 75849 
BYSSA (02231 108743 109240 109948 113562 121331 
182% 142334 

ZŁ 500 ma a-ry: 3103 4855 15417 19947 22068 
22074 2.2934 2A91h 24983 ZbYŁ6 29228 JISUB 35040 
30436 4145 45074 45157 49781 50171 52438 52750 
54797 55008 56094 SR50U OUAR 60272 606446 51809 
7u201 75249 70972 77792 T8540 79.384 51147 34407 
'85957 87042 89273 89454 93520 98430U 1000358 101531 
101%09 102718 111210 113953 118080 122320 385 
123035 124283 125136 177407 971 128140 129149 
44 1346b4 137005 208 137837 141060 431 370 
145773 147925 145208 848 150519 153693. 


Proces przeciw terrory- 
stom antysowieckim, 


110 letni starzec skazany na do 
Żżywotnie więzienie. 
Moskwa, 13 października. 

Wcroraj zakończono w Homlu wiel- 
ki proces przeciwko antysowieckiej or- 
ganizacji zbwojnej na którego czele siał 
ataman Jaszczenko. Oddziały partyzan- 
dkie Jaszczenki grasowały przez 3 lata 
i dokonały całego szeregu wypadków na 
pana milicji w okolicach Mińska i 

a 

Charakterystyczne jest że dostawcą 
broni i żywności dla Jaszczenki był me- 
jaki Kalonik, liczący 110 lat. Na ławie 
oskarżonych zasiadło 10 osób, 3 prowody 
rzy organizacji skazani na karę śmierci 
przez powieszenie. 

Wyrok został bezzwłocznie wykonany 
110 letni Kalonik skazany został na do- 
żywotme więzienie. 


Tragiczny pokaz lotniczy, 


Dwaj lotnicy ponieśli śmierć. 
Londyn, 13 października. 
Wczoraj odbyły s tu welke poka- 
zy lotnicze na cześć sułtana Muska, 
W czasie ewolucji eskadry bojowej sa 
molotów jeden z samolotów spadł, 
Obaj ploci pomieśli śmierć. 


WYŚWIETLAWz p, A 
PANÓW opona 2 SUNKÓW 


POZYTYWNYCH, NEGATYWNYCH 


=rykorywa 
ZAKŁAD KLISZ 
NEKLAMOWYCH 
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